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Panie Prezydencie! 


Wypadki ostatnich dni nakazują mi 
raz jeszcze zwrócić się do Pana, Panie 
Prezydencie. Wiele objawów naszego ży- 
cia publicznego wskazuje na to, że Polska 


stanęła na skraju pochyłości, po której 


może się stoczyć w otchłan bezwładu i 
anarchji. 

Dwóch zabitych, blisko stu rannych 
i setki aresztowanych z pośród tej war- 


 stwy narodu, z pomocą której Józef Pił- 


sudski walczył o niepodległość i bronił 
Poiski przed najazdem, zabitych, rannych 
1 aresztowanych w demonstracjach prze- 
- to poważne ośtrze- 
żenie dla wszystkich, którzy żywią troskę 
i którzy na swych 
odpowiedzialność za 


Napady bandyckie i samosądy potę- 


_ gują ponury stan stosunków. 
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doprowadziły do przelewu krwi, gotowe 


METODY RZĄDZENIA. 


Stosowane od kilku lat metody rzą- 
dzenia Polską, które dnia 14 września 


. wcześniej czy później doprowadzić pań- 
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| stwo do groźnych wstrząsów i zupełnego 
К rozprzężenia. Metody te bowiem w naj- 


ważniejszych aziedzinach życia publiczne- 
go rozpętały siły niszczycielskie, nie wy- 
zwalając w zamian żadnych sil twórczych. 


F Każdy uczciwie myślący człowiek, z wy- 
© jątkiem zaślepionych fanatyków, widzi to 


dziś i czuje, choć nie każdy odważa się 
mówie * 

Lżenie і ponicwieranie Konstytucji, a 
więc ustawy ustrojowej państwa, na która 
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się tak niedawno przysięgało, miotanie 
obelg i oszczerstw na ministrów i po- 
słów, do których w tragicznych chwi- 
lach 1920 r. o pomoc się zwracało, na- 
zywanie „narodem idjotów' narodu, któ- 
rego bohatrestwem państwo się ratowało, 
rządzenie za pomocą policji i cenzury, 
które przed ćwierć wiekiem samemu się 
zwalczało, wszystko to niszczy w duszy 
milionów obywateli zaufanie i milość do 
państwa i jego urządzeń. 

Czyż lud nie wie, że władza i god- 
ność urzędu Pana Prezydenta tylko z 
Konstytucji wyrasta i tylko na niej się 
opiera? Czyż przez poniżanie godności 
ludzkiej, deptanie poczucie prawa, wol- 
ności i honoru, przez hodowanie tchó- 
rzów i służałców, czy przez terror i 
wymysły prowadzi gdziekolwiek na świe- 
cie droga do obrony wolności kraju i 
do potęgi państwa? 

Któż — na Boga — uwierzy, że cią- 
głe życie nienawiścią do ludzi i insty- 
tucyj, przesycanie nią całego życia pu- 
blicznego. robienie z tego nicszczęsnego 
uczucia motoru rządzenia i treści wystą- 
pień publicznych, wzbudzi w polskim o- 
bywatelu przeświadczenie, że rząd myśli 
przedewszystkiem o nim i że pracuje z 
całym wysiłkiem nad poprawą iego losu? 

W państwie współczesnem, dźwiga- 
nem pracą, walą i przywiązaniem milio- 
nów oraz poczuciem godności i prawa 
obywatela, takiemi metodami długo rzą- 
dzić nie można. 

Nigdy metody takie nie były stoso- 
wane w walce o niepodległość: w rewo- 
lucji 1905—5 roku, w okresie walk legjo- 
nowych, w czasie wojny ostatniej, sło- 
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ASZYŃSKIEgI 


меш, gdy chodziło o wielkie poczyna* 
nia narodu. I oto dziś, gdy chodzi o rów- 
nie wielkie sprawy, gdy chodzi o ciągły 
wysiłek narodu nad utrwaleniem wywal- 
czonego państwa, zmienia się dawne, tak 
świetne wyniki dające metody, па wręcz 
przeciwne. Nic więc dziwnego, że i skut- 
ki muszą być wręcz przeciwne. Przygnę- 
bienie lub zupełna na sprawy publiczne 
obojętność, niepewność jutra i nieufność 
we własne siły, zanik poczucia prawa 
i zapału do pracy, zniechęcenie do pań- 
stwa i do jego rządów, wreszcie — u- 
cieczka od życia publicznego tych, któ- 
rzy swą myślą i uczuciem winnyby je 
dźwigać wzwyż i opromieniać, oto już 
dziś widoczne, w dziedzinie moralnej, 
skutki tych od kilku lat m nas stosowa- 
nych metod rządzenia. 


POŁOŻENIE GOSPODARCZE. 


Ale może zamiast tych osłabionych 
więzów duchowych i moralnych, łączą» 
cych obywatela z państwem, wzmocniono 
więzy materialne? Może poprawiono los 
inas pracujących, podniesiono dobrobyt 
kraju, uczyniono sprwiedliwszym podział 
dochodu społecznego ? Może zbudowano 
tysiące szkół, niezbędnych dla rosnącego 
pokolenia ? Może wybudowano sieć dróg, 
aby ułatwić komunikację i zbyt produk- 
tów kraju? Może wyrwano chłopa z rak 
lichwiarza czy pośrednika, a robotnika х 
ciemnej nory mieszkaniowej? itp. itp. 
Słowem — może rozwiązano choćby jc- 
dno z tych wielkich zagadnień społecz- 
no - gospodarczych, które piętrzą się 
przed zmartwychwstałą Polską ? 

I to nie. 

(Ciąg dalszy na str. 4-1cj). 


Przed wyborarni. 


„Robotnik“ z dnia I bm. został skon- 
liskowany. W drugim nakładzie po kon- 
fiskacie znajdujemy w tym numerze „Ro- 
botnika* artykuł, rozpatrujący obecną fa- 
zę walki wyborczej: ; 

„W państwie demokratycznem i pra- 
worządnem wybory dają wyraz woli i 
nastrojów mas, a zarazem — ocenę dzia- 
łalności rządu, będącego u władzy. Jeżeli 
jednak rząd postępuje w ten sposób, że 
faworyzuje część wyborców, a prześladuje 
innych, to nietylko wypacza rezultat wy- 
borów, i nagina je do swych potrzeb, 
nietylko wykoszławia prawdziwe oblicze 
kraju, lecz ponadro przekreśla istotny 
sens wyborów: 


rząd zamiast wysłuchać wyroku wybor- 
ców. sam feruje na nich wyrok. 


Wiemy doskonale, dlaczego Rząd sto- 
suje taktykę represji wobec swych prze- 
ciwników. Gdyby Rząd był przekonany, 
że większość społeczeństwa jest po jego 
stronie, toby nie uciekał się do tej taktyki. 
Gdyby Rząd czuł się istotnie silny w o- 
pinji społeczeństwa, gdyby jak to na 
każdym kroku twierdzi prasa rządowa —- 
przeciwnicy Rządu nie mieli oparcia 
w społeczeństwie i byli tylko znikomą 
garstką, to nie byłoby potrzeby walczyć 
z opozycją aż takiemi drastyeznemi i dra» 
końskiemi Środkami, jak to czyni Rząd 
obecny. Po cóż aresztować przywódców 
opozycji, konfiskować prasę opozycyjną, 
stosować tysiące szykan wobec opozycji, 
jczeli kraj — jak zapewnia prasa rządo- 
ма — jest za Rządem ? 

Taktyka Rządu wypływa z przeświad- 
czenia, że większość ludności jest przeciw 
niemu, przeciw systemowi rządów poma- 
jowych. A ponieważ system za wszelką 
cenę chce utrzymać się przy władzy, więc 


nie gardzi żadnym środkiem, by zdobyć 
w nowym sejmie sztuczną większość i na 
niej oprzeć swoje dalsze rządy. 

1 oto jesteśmy świadkami osobliwej 
walki wyborczej, która jest właściwie 
wojna Rządu ze wszystkimi. Wojną z kla- 
są robotniczą, z włościaństwem, z inteli- 
gencją, z partjami opozycyjnemi, z adwo- 
katurą, z każdem niezależnem — a zwró- 


conem przeciw systemowi — przejawem 

życia publicznego''. l 
„Kurjer Krakowski“ znów próbuje 
pI 


Filip Halsmann, 


stwienł z Пуд skazany przez sąd przysięgłych 

w lnosbrueku na 10 lal więzienia za zabójstwo 

ојеа. Karę tę w drugiej апер jzniżono mu 

ao I lat. Obecnie prezydeni repuhlikr ausirjac- 

kiej ułaskawii go, море czego Halsmann opu- 
scit już więzienie. 


Felieton „Dz. Lud.“ z 6. X. 1930. 
W. RAORT. 


|! ИШЕ DLA REDASTOROW 
KOMUNISTYCZNYCH. 


Poprostu, żał mi nieraz piśmiennych 
panów komunistów. Męczą się 1 dręczą 
nieraz w swoich gazetkach i ulotkach. za- 
chodząc w głowę, jakby tu socjalistom 
zalać sadła za skórę — 2 minimalnym 
skutkiem. 

Stare i oklepane irazesy, w rodzaju: 
„socjał-faszyści', „zdrajcy proletarjatu' 
it. p., nie znajdują już oddźwięku. Współ- 
czując z każdym człowiekiem, który chce, 
a ше może niczego nowego wymyślić, 
postanowiłem piśmiennym panom komu- 
uistom ułatwić pracę redakcyjną, podając 
tuzin meomylnych wskazówek i praktycz- 
nych rad, koniecznych do dojechania koń- 
ca socjalistom całego Świata. 

A więc: 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 230 z dnia 6 października 1930. 


nastraszyć opozycję. Coby było, gdyby 
opozycja odniosła zwycięstwo ? 

„Czy na wypadek zwycięstwa wybor- 
czego Centrolewu lub wogóle opozycji 
w wyborach — pyta „Kurjer“ — marsz. 
Piłsudski i jego rząd ustąpią ?“ 

„Nie! ~ odpowiada ,„Кигјегек“ 
rząd bowiem ma w ręku potężny argu- 
ment siły, jakim jest armia i już ten sam 
argument decyduje o dalszych losach rzą- 
du. Nie ulega. najmniejszej wątpliwości, 
że gdyby z wyborów obecnych wyszedł 
Sejm o większości opozycyjnej, to marsz. 
Piłsudski nie ustąpiłby“. 

„Kurjerek'* przestrzega, by przez 
„ślepą namiętność i lekkomyślne rezoner- 
stwo“ nie doprowadzała do chaosu i ka- 
tastroofy. i, 

Pod czyim adresem to było powie- 
dziane ? ` YS . 

Pod adresem opozycji ? i 

Sa ludzie, prawdopodobnie inteligent- 
пі, a w każdym razie gramotni, którzy 
mają tyle w sobie cynizmu, że nie wstydzą 
się tego drukować. 

Pocóż więc wybory, skoro jakikoi- 
wiek będzie ich wynik, nic się nie zmie- 
ni? Czy wobec tego społeczeństwo, jak 
gromada baranów, ma pójść do urny wy- 
borczej i głosować wedle rozkazu? 

Czy wam nie wstyd ? 


Na pokrycie strat 


z powodu konf'skat |, 


Z okazji zasądzającego p. 
Stanisława Zakrzewskiego b. wicedyrekto- 
ra we Lwowie i komisarza Kasy chorych 
w Drohobyczu, na karę -l-dniowego aresz- 
tu, zebrano wśród grona towarzyszy 1521. 


wy roku 


na pokrycie strat z powodu konfiskat 
„Dziennika Ludowego‘. 
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1. Pisząc o socjaliźmie i socjalistach, | jak 


pamiętaj o jednem: Socjalista, cokolwiek- 
by zrobił, zrobi to zawsze odwrotnie! 

2. Jeśli jego przemówienie jest spo- 
kojne i rzeczowe, wtedy jest опо metne 
i niemożliwie nudne. Jeśli jest płomienne 
i porywające, to tumani i oszukuje masy, 
wstrętną, zakłamana demagogją. 

3. Bierze socialista udział w rządzie, 
to popełnia on nikczemną zdradę intere- 
sów robotniczych. Nie bierze udziału w 
rządzie, to wyłazi jak szydło z worka, że 
socjaliści wykazują swoją indolencję i 
że nie dorośli do sprawowania żadnych 
urzędów. 

4. Jeśli socjalista powołuje się na Ka- 
rola Marxa, jest оп zakłamanym świętosz- 
kiem i jezuitą. Nie powołuje się na Ka- 
rola Marxa, to wykazuje on naocznie, że 
z ideologią jego od dawna już niema nic 
wspólnego. 

5. Kiedy socjalista ша na szyi czysty 
kołnierz, jest to znak, że do iego brud- 
nych rąk przylgnęły miljony wyciśnięte 
z robotnika przez kapitał, Ma zaś brudny 
kołnierz, więc jest to oczywisty dowód, 


przywódcy socjalistyczni oszukują 
swoich towarzyszy. 

"6. Zostanie on wciągnięty w jakąś 
burdę, czy awanturę ze swoimi przeciwni- 
kami politycznymi, to czarne па białem, 
socjalista prowokował. Nie zostanie wcią- 
gnięty w taką burdę, to wyłazi jego praw- 
dziwe oblicze: tchórzliwcgo parobka kapis 
talistycznego, wyłamującego się z solidar- 
ności proletariackiej. 

7. Socjalista żonaty, jest mieczem im- 
nem, jak tylko skołtunionyvm egoistą dro- 
bnomieszczańskim. Gdy jest nieżonaty, to 
ani chybi, że jest to osobnik urządzający 
sobie tajne orgje za pieniądze partyjne. 

8. Jeśli socjalista żąda, abv w lokalu, 
do którego uczęszcza na szklankę piwa, 
bylo czysto, przestrounie i wygodnie, to 
ujawnia on najwstrętniejsze 
burżuazyjne. Nie żąda tego, więc 


9, Socjalista psioczący na Rosję so- 
wiecką, jest zwyczajnym, płatnym agen- 
tem francusko-angielskiego kapitału. So- 
cjalista, który nie psioczy na Rosję so- 
wiecką, działa 


na szkodę proletarjatu, - 


p a 
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skłonności = 
jest, 
oczywista zacołany i niekulturaln» cham. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 230 z dnia 6 października 1930. 


Na sezon jesienno-zimowy па ubrania męskie, palta, 
futra, płaszcze, kostjumy 
damskie i mundurki 
studenckie — — 


w WIELKIM WYBORZE ЁСЕ па łożka і konie 


SUKNA 


ВБ Towary doborowe. 


Poleca: 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowsklego 7 
(naprzeciw katedry). 

— Rok załcżenia 1912. — 
Telefon 18-58 


GR 


Geny najniższe. 


Każdy sobie rzepkę skrobie... 


Tak zwane rolnicze europejskie kraje 
czynią usiłowania, aby wywóz produktów 
rolniczych uczynić intratniejszym i w tym 
celu odbywają się od dłuższego czasu per- 
traktacje i układy tych krajów, celem 
stworzenia bloku, by z jednej strony 
znieść wzajemną konkurencję i podwyż- 
szyć ceny, a z drugiej uczynić eksport kra- 
jów przemysłowych do krajów rolniczych 
zależnym od kupowania przez te pierwsze 
produktów rolnych po cenach wyższych, 
aniżeli są ceny Światowe, t. zn. ceny Ате- 
ryki, Australji, Rosji i t. p., 

Usiłowania te przeciwne są zasadzie 
satmowystarczalności, albowiem rozbudo- 
wa przemysłu w krajach rolniczych w mia- 
rę swego wzrostu zmniejsza potrzebę im- 
portu zagranicznych wyrobów ргхету- 
słowych. Dwa te dążenia właściwie euro- 
pejskim krajom rolniczym przeczą sobie. 

Kraje przemysłowe, a w szczególności 
Niemcy, jeden z głównych producentów 
wyrobów przemysłowych i zarazem głó- 
wnych konsumentów zagranicznych pro- 
duktów rolniczych, jak niemniej inne kra- 
je europejskie, będące w podobnem poło- 
żeniu, dążą do uniezależnienia się od za- 
granicznych dostawców żywności. Kraje 
zamorskie wywożące gwałtownie produk- 
ta rolnicze, nie tak łatwo dadzą sobie ode- 
brać targi europejskie, więc zamiary eu- 
ropejskich produkujących zboże państw 


dzięki, tak zwanej, taktyce przemilczania. 

10. Jeśli jest otyły, to: bezwzględnie 
jest nażarty. Gdy jest chudy, to napewno 
ma grube konto w Kasie oszczędności. 

11. Socjalista religijny jest najwstręt- 
niejszym okazem czarnej reakcji klerykal- 
nej. Socjalista wolnomyślny, jest to osob- 
nik, usiłujący wszczepić w bezkrytyczny 
tłum ideologję drugiej międzynarodówki. 

12. Jeśli komunista wstąpi w szeregi 
partji socjalistycznej, to jest to odosobnio- 
ny, podły renegat, który już dawno był 
na wyrzuceniu z partji komunistycznej. 
Jeśli zaś socjalista przejdzie do partji ko- 
munistycznej, to: „uświadomione masy 
robotnicze opuszczają tłumnie skrachowa- 
ną partję socjalistyczną“. 

Myślę, że jeśli panowie komuniści, re- 
dagujący ulotki i gazetki, będą się trzy- 
mać moich fachowych wskazówek, to po- 
czytność ich pism wzrośnie, gdyż na tu- 
tejszym gruncie daje się od dawna odczu- 
wać brak dobrego pisma humorvstycz- 
nego. | 

—0— 


w drodze bloku czy bez bloku nie dadzą 
się tak łatwo przeprowadzić, albowiem 
wszystkie te usiłowania nie trafiają w se- 
dno rzeczy. Mechanizacja wszelkiej pro- 
dukcji, racjonalizacja procesu produkcyj- 
nego, standaryzacja produktu, rozwój 
środków komunikacyjnych i stąd powsta- 
ły gwałtowny rozwój wszelkiej produkcji 
stworzył stau, którego ani trustami, ani 
blokami, czy to pojedyńczych gałęzi prze- 
mysłu, czy to krajów, zmienić nie można. 
Wszystko to są paljatywy bez wielkiego 
znaczenia wobec niepowstrzymanie rosną- 
cej produkcji, paljatywy, które rozwoju 
w istniejącym teraz kierunku nie po- 
wstrzymają. 

Liga Narodów zajmuje się gorliwie tą 
kwestją, wiedząc, że wszelka polityka ma 
swe Źródło w gospodarstwie i wiedząc, 
że podstawą pokoju wśród narodów euro- 
pejskich jest wyrównanie goospodarczych 
interesów tych narodów. Wyrównanie ta- 
kie opiera się na myśli znacznego zwię- 
kszerta sił konsumcji europejskiej przez 
stworzenie z Europy jednolitej organizacji 
produkcji i konsumcji. To też na Lidze 
Narodów toczą się bardzo żywe dyskusje 
na ten temat. Na jednem 2 ostatnich po- 
siedzeń Ligi rumuński prezydent mini- 
strów starał się wyjaśnić, że Światowy 
rolniczy kryzys jest przyczyną kryzysu 
gospodarczego. То ujęcie, nie .przecząc 
znaczeniu kryzysu rolniczego dla całego 
gospodarstwa, jest fałszywe, możnaby tak 
samo twierdzić, że kryzys przemysłowy 
powoduje także kryzys rolniczy. Zmniej- 
szona konsumcja rolnicza dzięki zmniej- 
szonym dochodom wielu dziesiątek milio- 
nów ludzi pracujących w przemyśle i 
handlu, a cóż dopiero kilkunastu miljo- 
nów niezarabiających, bezrobotnych, u- 
szczupla gwałtownie możność zbytu pro- 
auktów rolnych. 

Naaprodukcję we wszystkich dziedzi- 
nach prodnkcji zawdzięczamy postępowi 


techniki, który jest niepowstrzyinany і 
będzie źródłem szczęścia ludzkości. Kry- 
zysu rolnictwa nie zwalczy się paljatywa- 
mi, podobnie jak i kryzysu przemysłowe- 
go, jest to dziwny kryzys ustroju kapita- 
listycznego, kryzys bogactwa produkcji, 
które obraca się w klęskę tak dla produ- 
kujących, jak i dla konsumentów z po- 
wodu niedomagań ustroju, utrzymującego 
większość ludności w nędzy i czyniącego 
jej konsumcję nadmiaru niemożliwą. — 
Ogromna większość ludzkości wola gło- 
sem rozpaczy: dajcie nam możność kon- 
sumcji, bo giniemy, a mniejszość dzierżą- 
ca władzę nad produkcją, woła: dajcie 
nam konsumentów, bo giniemv! Sprowa- 
dzenie tych wołań do wspólnego mia- 
nownika, to jest racjonalny temat dyskusji 
dla Ligi Narodów, a mowy ministrów na 
tej Lidze są karykaturą dążeń Świata. 

Przejściowem wyjściem z sytuacji by- 
łoby znaczne skrócenie czasu pracy, re- 
gulacja płac do stworzenia bogatego spo- 
życia zwiększającej się gwałtownie pro- 
dukcji dla całej pracującej ludzkości. Me- 
toda ta dałaby się stosować nawet w dzi- 
siejszych warunkach społecznych i gospo- 
aarczych. Musiałyby rządy, biorące udział 
w Lidze Narodów, przestać czuć się re- 
prezentantami upadającego ustroju gos- 
podarczego i nie wzorować się na polity- 
ce strusiów, chowających głowy w pia- 
sku wobec zbliżającego się niebezpieczeń- 
stwa. Wtedy może nicunikniona zmiana 
ustroju gospodarczego піс wymagałaby 
takich ofiar, jakie ludzkość bydzie zmu- 
szoną ponieść, jeżeli ustrój chylący się ku 
upadkowi i jego przedstawiciele nie zro- 
zumią zmierzchu bronionych przez siebie 
spraw. 


Herman Diamand 


PORZE пли 


Minister podpisuje bojowa odezwę faszystów. 


W zwiazku z bojową odezwą austrjac- 
kiej „Heimwchry*, organizacji taszystow- 
skiej, grożscej rozbiciem parlamentu i 
zniszczeniem demokracji, wiedeńska „Arb. 
Zie“ zamiieszczs następujące uwagi: 

„Mianowany przez prezydenta repu- 
bliki i ministra spraw wewnętrznych, p. 
Stahrenberg, który przed kilku dniami 


złożył przysięgę na demokratyczną Коп- 
stytucję, zapowiada zatem otwarcie altak 
na konstytucję, na demokratyczny рама- 
ment. Min. spraw wewnętrznych, który 
ma czuwać nad legalncm sprawowaniem 
administracji, zapowiada, że Fleimwchrx. 
nie podda się ewentualnie decyzji więk- 
szości narodu i rozbije parlament". 


йз 8 
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(Ciąg dalszy ze str. 1-szej). 


Wyciągnięto z życia gospodarczego 
przeszło miliard złotych w postaci nad- 
wyżek budżetowych, zwiększając przez to 
ciężar podatkowy i zaostrzając kryzys 
pieniężny. Dopuszczono do olbrzymiego 
rozpięcia pomiędzy ceną produktów rol- 
nych u producenta, a ceną, płaconą za 
nie przez konsumenta; zmniejszono przez 
to zarobki miljonowych rzesz, pracują- 
cych na wsi 1 w mieście, na rzecz kapi- 
tału i pośrednictwa. Wybudowanie za 
dziesiątki miljonów gmachów reprezen- 
tacyjnych i wspaniałych dyrektorskich ga; 
binetów w niczem przecież nie zmniej- 
szyło klęski mieszkaniowej setek tysięcy 
rodzin robotniczych i urzędniczych. — 
Znaczne bardzo podniesienie cen produk- 
tów monopolowych i dopuszczenie do 
takiegoż podniesienia cen produktów skar- 
telizowanych (węgiel, żelazo, cukier itd.) 
utrudniło utrzymanie się robotnika i u- 
rzędnika, podniosło koszty gospodarki 
chłopa i zaostrzyło jeszcze bardziej pa- 
nujący kryzys zbytu. 

Wiele jest dowodów, świadczących 
nietylko o ciężkiej doli klas pracujących, 
ale przedewszystkiem o bezplanowei, ka- 
rygodnie lekkomyślnej, a nawet nieraz 
wprost szkodliwej polityce gospodarczej 
rządów pomajowych. Znane są оле Z wy- 
stąpień organizacyj gospodarczych, z de- 
bat sejmowych, z prasy. Dziś „radosna 
twórczość“ gospodarcza. podobnie јак 
„Sanacja moralna” stała się równoznacz- 
nikiem czegoś wrecz przeciwnego. I tu 
działają siły rozkładowe, i tu słabną 
więzy, łączące obywatela z państwem. 


ZMIANA USTROJU. 


Taki jest w kilku słowach bilans po- 
lityki rządów pomajowych. Są jednak je- 
szcze tacy, którzy usiłują usprawiedliwić 
całą tę, niewiadomo o co i po co pro- 
wadzoną walkę tem, że chodzi tu o zmia- 
nę Konstytucji. 

Niestety i 
stość. 

Dla przeprowadzenia zmian Konsty- 
tucji miały rządy Pana Prezydenta wszel- 
kie możliwości. Konstytucję przedstawi- 
cielstwo narodu zmieniło po wypadkach 
majowych w r. 1926. Cały projekt rzą- 
dowy został wówczas przyjęty. Ба, jedno 
z potężnych wówczas stronnictw таоћа- 
rowało znacznie więcej. Rząd tę ofertę 
odrzucił. W ciągu całego czasu trwania 
2-go Sejmu można było jeszcze przepro- 
wadzić zmiany, które uważano za poy 
trzebne. Ostatni zaś Sejm przez usta przed 
stawicieli wszystkich niemal większych 
stronnictw wypowiedział się za zmianą 
Konstytucji. W jesieni ub. r., jak Panu 
Prezydentowi dobrze wiadomo, nastąpiło 
nawet uzgodnienie zasadniczych punktów 
co do zmiany Konstytucji pomiędzy przed 
stawicielami stronnictw większości (oprócz 
р. Р. S.), a przedstawicielami stronnicwa 
rzędowego. Pod hasłem tem został przez 
Pana Prezydenta powołany rząd prof. 
Bartla w grudniu ub. r. Sejmowa Komi- 
sia Konstytucyjna bardzo intensywnie pra 
cowała nad zmianami Konstytucji. Uchwa- 


temu przeczy rzeczywi 


genjalny kompozytor, 


łą z dnia 4 marca 1930 r. wezwała rząd 
do przedłożenia projektu rządowego. 

I cóż się stało ? 

Wiadomem jest dziś powszechnie, że 
gdy na radzie gabinetowej w dniu 5-go 
marca br. jeden z członków gabinetu 
prot. Bartia, z jego inicjatywy i za jego 
zgodą, zaproponował, aby Rada Mini- 
strów zajęła stanowisko w sprawie zmian 
Konstytucji i wystapiła z własnym pro- 
jektem, minister spraw wojskowych prze- 
ciwstawii się temu kaiegorycznie. Skut- 
kiem tego dnia 6 marca г. b. rząd prze- 
słał Komisji Konstytucyjnej tylko ogólni- 
kowe nic nie mówiące oświadczenie. 

Jak to wszystko wytłumaczyć ? 

Cztery lata zamętu i niepokoju, czte- 
ry lata niszczenie autorytetu prawa i in- 
stytucyj prawnych w państwie, cztery lata 
hamowania normalnego rozwoju politycz- 
nego kraju, cztery lata wyrabiania Pol- 
sce zagranicą opinji kraju wszelkich mo- 
żliwości i niespodzianek... i ludność kra- 
ju nie wie nawet, poco to wszystko ? 


W ODMĘT CHAOSU. 

Ale następstwem tego jest spychanie 
Polski w odmęt chaosu, łudzenie społe- 
czeństwa bankrutującerni po kolei hasła- 
mi, utrzymywanie się przy władzy lu- 
dzi, którzy władzy tej w państwie współ- 
слеѕпет sprawować nie umieją, którzy 
chcą obywateli chłostać zamiast uczyć i 
przesądzają trudności szarej codziennej 
pracy dla utrwalenia niepodległości. Za 
wszystko to Polska drogo płaci. Dziś pła- 
ci rozkładem moralnym i rezprzężeniem 
ustrojowem, zniechęceniem do państwa 
mas, jutro zaś może zapłacić cięższemi je- 
szcze ofiarami. 


ZMIANA RZĄDU ALBO WYBORY. 


Panie Prezydencie! Już w listopadzie 
1929 r. wskazywałem w piśmie do Pana 


Jakób Ofienbach, 


zmarł przed 


30 шу 5-20 
najsłynniej- 
miezimnie|- 


październiku 1880) r. Z dzieł jego 

sza jest opera „Opowzceści Ilollmajna* 

szoną popularnością 'cieszą się jego operetki: 

„Orfeusz w piekle”, „Piękna Helena 1 Wiel- 
ka księżna Gerolstein“. 


Prezydenta, że dwa są tylko wyjścia z 
tego nieznośnego i groźnego stanu rze- 
czy: zmiana rządu albo wybory. Z rado- 
ścią też powitałem wiadomość o rozwią- 
zaniu Sejmu i wyznaczeniu przez Pana 
Prezydenta wyborów na dzień 16 listo- 
pada. Ludność naszego państwa, nękana 
od kilku lat tą bezprzykiadną i bezmyślną 
walką, również z ulgą przyjęła decy zję 
Pana Prezydenta. Spodziewała się, że 7а 
pomocą swobodnego wyrażenia swej woli 
położy kres postępującemu rozkładowi 
państwa, To też w kraju nastąpiło chwi- 
lowe uspokojenie umysłów, a w serca 
obywateli wstąpiła nadzieja, że znalazło 
wreszcie wyjście rozumne, wyjście poko- 
jowe. 

Niestety, nie trwało to długo: osjłat- 
nie wydarzenia, wywiady p. Premjera, 
porwanie i więzienie. w twierdzy b. po- 
słow, prowokacje i bandyckie samosądy, 
a wreszcie przelew krwi 1 areszty, na- 
dzieje te poważnie zachwiały. 

Budzi się uzasadniona obawa, те 
przebieg akcji wyborczej nie będzie nor- 
mainy i spokojny] i że same wybory nie 
będą wołne i uczciwe. W ten sposób 
ostatnie rozumne pokojowe wyjście z $y- 
tuacji, wytworzonej przez rządy pomas 
jowe, zostałoby zamknięte. Wybory bo- 
улеш fałszowane, wybory pod terrorem, 
wśród odurzania opinji publicznej kłam- 
stwem, wyjściem tem nie będą. 


HISTORJA I DOŚWIADCZENIE. 

Panic Prezydencie! Jesteśmy bodaj 
rówieśnikami i obaj nietylko z. lektury 
historii, ałe i z własnego naocznego do- 
świadczenia wiemy, że wola Narodu, któ- 
ra nie znajduje swego prawdziwego wy- 
razu w jego Przedstawicielstwie, prędzej 
czy później musi utorować sobie drogę, 
choćby w sposób dla państwa niebezpie- 
czny. 

Czyż więc Polska, państwo tak jeszcze 
młode, w tak niekorzystnem położeniu 
geograficznem się znajdujące :і w tak 
trudnym okresie pod względem przekształ 
ceń społeczno - gospodarczych powstają- 
ce, winna być ѕрусһата na te właśnie 
drogi? 


WYBORY BEZ OSZUSTW) I TERORU. 

Dziś jeszcze możnaby znaleźć twór- 
cze i pokojowe wyjście. Są niem uczciwe, 
legalne, bez oszustw i teroru wybory i 
natychmiastowy powrót do praworządno- 
ści. Jeżeli z wyjścia z tego nie skorzy: 
stamy, jeżeli мурогу staną się aktem 
gwałtu rządzących, a nie wyrazem woli 
rządzonych, to obawiam się, że przyszłe 
pokolenia będą w nas widziały sprawców 
ich niedoli. 

Dlatego, nie mogąc milczeć, zwracam 
się z tem pismem do Pana Prezydenta, 
konstytucyjnego Naczelnika naszej Rze- 
czypospolitej, z petycją o użycie wpływów 
moralnych i prawnych, aby w Polsce 
były czyste i wolne wybory w dniu 16 
i 23 listopada 1030 r. 

(—) IGNACY DASZYŃSKI 
Marszałek Sejmu Rz. P. 
1930 r. 


Warszawa, dnia 21 września 
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Aresztowanie b. pos. tow. Kwapińskiego, 


prezesa Kom. Centr. Zw. Zaw. 


W mowy z piku ma sobolę uwięziony został 
z polecenia prokuratora sądu okręgowego w So- 
snów u Członek kom. Centr. Zw. Zaw, czło- 
nek С. К. №. naszej рагі tow. Jan Kwapińa 
ski. 

JKONE ар 
piec poszedł 


Kwapiński już lako młody chło- 


na wojno o Рор Ке р sotjalizm. 


Należał do starej gwardli bojowej, byl wspól- 
pracownikiem Montwiłła Mireckiego 1 jednym 
Ж ktowódeów akcji pod Rogowem 

Przeszedł tuż obok szujzenicy, od której ura- 
lowała go młodość. 

Przebył 10 lat katorgi. — kto nie był więź- 
niem katorgi nie potrafi zrozumieć Пе tragicz- 
nej mocy, ile woli 1 bohaterskiej niezłomno= 
ścj kryje się w tvch kilku słowach. 

Przebył 10 lat katorgi i nie ugiął się. Ou- 
са Pobste ваја swą nuodość, rzukił dla Pol- 
ski swe życie na stos w dosłownem znaczeniu 
lego wyrazu. | 

* 

Aresztowanze p. Kwapińsk;ego nastąpiło wśród 
następujących okoliczności: O godzinie drugiej 
w nocy zajechały przed gmach selmowy dwa 
аша, w których było kilkunastu policjantów. Je- 
den z nich podszedł do pełniącego na bramie 
straż członka straży marszałkowskiej Bernarda 
1 zażądał wskazania mieszkania p. Kwapińskie- 
go. Bernard początkowo nie Chcial tego uqgzy- 
nić, tłumacząc się, że z jego odelściem brama 
pozostałaby njestrzeżona. 

Policjant zaproponował mu, że pozostanie na 
jego mjejseu, a wtedy Bernard poprowadził po- 
sterunkowych do 1тхес;еро budynku na trzecie 
piętro, gdzie mieszka p. kwapiński. Na pukanie 
odezwał się z wnętrza głos „kto tam? Odpo- 
wiedź brzmiała „poczta. Drzwi otworzyła p. 
Kwapińska, a wówezas policja weszła do mic- 
szkami Tutaj pokazano p. Kwapińskiemu na- 
kaz aresztowania, podpisauy przez prokuratora 
z Sosnowca. Jednocześnie kazano p. Kkwapińs 
skemu włożyć ciepłe okrycje, Му? czeka go 
dłuższa podróż 

W {упш momentje obudziła się córeczka pp. 
Kkwapińskich 1 zapytała: „Czy zalisrają cię, ta- 
tusju”' Zapylanie jej pozostało bez odpowie 
dzi. P. hkwapiński z zupełnym spokojem przy- 
gotowywał tymczasem wszystkie papiery 1 do- 


ali 
Amerykański pomysł. 

WARUSZAWA,. Jedno z warszaw* 
skich przedsiębiorstw taksówkowych, — 
chcąc ożywić obroty, wprowadza takso- 
metry z premjami. Pomysł polega na tem, 
że co dwudziestemu pasażerowi zamiast 
sumy należnej za przejechaną drogę, wy- 
skoczy w liczniku słowo: „dziękuję“. 

Szczęśłiwiec, trafiający na taki dwu- 
dziesty kurs, będzie mógł opuścić taksów- 
kę bez troski o należność za jazdę, choć- 
by kilkukilometrową. 

Nie dość na tem, że ów „zamerykani- 
żowany' przedsiębiorca warszawski wy- 
myślił bony, które klijenteli wydawać bę- 
dzie po każdym odbytym kursie kierowca 
taksówki; kto uzbiera 25 takich bonów, 
nabędzie prawo do jednorazowej bezpłat- 
nej jazdy, nie przekraczającej kresu 60 


minut, 
—0D— 


A w ———- w, 


kumenty. podpisal pełnomocnietwo do wystawie- 
па swojej kandydatury oraz pełnomocnictwo dla 
adwokata NRubińskjego. Tow. Kwaprńskiego osa- 
dzono w więzieniu w Mysłowicach. 

Panowze ajena policyjni, którzy przyjechali do 
mieszkania tow. Kwapańskiego, ру go uwięzić 
próbowali wprowadzić w раа woźnego sejmu, 
przedstawiające się w гор krewnych. komu po- 
trzeba używanie takich proeederów ? 

Uthwały Centr. Kom. Zaw 

WARSZAWA 3. 10 (Tel. wł.). Komisja Centr 
Zw. Zaw. stwzerdziła na dzisiejszen nadzwyczal- 
nem possedzeniw nadzwyczajne swole zaufanie 
do tow. Kwapińskjego 1 swą solidarność z nim. 


Daisze aresztowania posłów. 


Aresztowany został z polecenia prokuratury w 
Brzeżanach b. poseł Zachijdnyj, adwokat, ezl. 
Ukr. Partji Pracy oraz b. pos. Pelicha na pole- 
cenie prok. w Złoczowie. 

Na terenie woj. wileńskiego 
posłów Adamowicza i Szapielę. 


Proces przeciw b. posłom. 


Polska Ajenela Dziennik. donosi, że 15 b. m. 
w gądzje okr. w kielcach odbędzie się roz» 
prawa przeciw b. роѕі. Włosińskjiemu i Wa- 
syncznkowi, oskarżonym z art. 154 k. k. 


aresztowano b. 


w nowym wywiadzie 


Marsz. Pił- 
„Gazety Pol 


WARSZAWA 
sudski udzielił 
skiej“ wywiadu. 

W wywiadzie tym p. premier zastanawia się 
nal zagadnieniem na jaką dozę „oszukaństwa” 
ma рохо! sobie w pudżecje. Prace sejmu — 
powiada p. premier — są najnikczemniejszym 
sposobem postępowanja z pracami państwowemi 

Jestem przecjwnjikiem rządów sejmowych 
mów; Piłsudsk: — których interesem jest wzrost 
wychodków part nych. 
tego zastanawiani się nad czasem trwania sesji 


Е = 
Sommer 1 Sipiezyźski. 
WARSZAWA. Jak wiadomo, redaktor odpo- 
wiedzialny opozyty jnego jisma warszawskiego (A. 
B. C.“ p. Sommer został aresztowany po upra- 
womocenjeniw wyroku. skazującym go na trzy 
miesiące więzi nia za przekroczenie prasowe. 
Na zapytanie, czy red. 5ommerowi wolno wziąć 
ze sobą do aresztu jak;cś dropiazgt, policlani 
odpowiedział, że to będzie zadecydowane w 11 
komi avjacie. dokod go odprowadzono pod eskor- 
lą przez ulice miasta, nje pozwalając міс 
do tukżówki. W komisarjacie zrewidowano red. 
Sommera, zabrano mu kołnierzyk, szelki 1 ime 
przedujoty oraz w takim stanje prowadzono до 
znowu piechotą przez ulice mąasta do więzienia 
przy ul. Danjłowiczowskiej. 32 
Należy przypomnieć. że b. red. „Głosu Pra- 
Nwdy” p. Wojciech Stpiczyński, który miał cały 
szereg wyroków skazujących, a wśród! т sze- 
reg wyroków za oszczerstwa, kary mie обід 
dywal. zoslal howjem ułaskawiony ze Wszyst- 
kich kar. f - 


ы 
4715 


10: «агыла! 
redaktorowi 


LITERAT OFIARA BANDYTÓW CHINSKICH. 


TIEN TSIN 3. 10, (РАТ). Pisarz ang. Put- 
nam Weale, który padł ojjarą zamachu ze strony 
bandytów chińskich jest umierający. 

Weale pełnił ostamio funkcje komisarza ĉel- 
nego w lim Tsin}e. 

——0-—— 


Luzy budżetowe 


с—————————————гї._+—Ҥ————.———— 


Е: 


Dokument chwili. 


WARSZAWA В. 10, (Tel. wl). Celem ułatwje- 
ща przesłania uwięzionym posłom różnych <dro- 
biazgów wydano następującą przepustkę 


Do zarządu wojskowego więzienia nr. JA w 
Brześciu nad Bugiem, twierdza. 


Niniejszem zezwala się na doręczenie więź 
niowi mię 1 nazwisko) następujących przed- 
miotów: 1) kołdry lub koca, 2) poduszki, 3) 
2 zmian bieljzny, 4) 2 ręczników, 5) szczotki 
do zębów i pasty, 6) mydła, 7) 6 chusteczek. 
8) prześcieradła, 9) swetera. 


podpis ' 
Sędzja apelacyjny śledczy 
Demant. 
Jest to pierwsza tego rodzaj przepustka w 
Polsce Цаг. 


Tortury XX wieku .- 
elektryczne krzesło. 
CHICAGO 3. 10 (PAT). Około 300 osób było 
murzynów, którzy aokonali morderstwa przy 
świadkami stracenia na fotelu elektrycznym 2 
próbie ograpienia panku. 
Jeden Z murzynów, częściowo sparaliżowsny 
sucholnik umarł dopiero po trzech minutach, 
k;jlka obecnych osób zemdlało przy widoku 
okropnych cierpień inurzyna. 
—-0— 


marsz. Pilsudskiego. 


Do permaneninych sejmów n:e dopuszczę, dla- 
budżetowej i nad tym co та być przedmiotem 
debat poselskich. 

Prace parlamentu p. Piłsudski та zamiar 
skoncentrować na budżecze; depatę pudżetową 
należy skrócić, ару uchronić rząd 1 ministrów 
od szaniażu sejmowego. Sejm bowiem pozwala 
sohie ma takie rljotyczne demonstracłe jak skre- 
ślanie z poszczególnych funduszów dvspozycyj- 
nych kwot w wys. 1 zł. lub 12 zł 

W dalszym ciąsu p. Piłsudski deklaruje х4 
jako zwolennik luzów bnażetowych. Budżet 
państwa musi być płynny, premier mówi, że 
sam skonstruuje taki budżet, według swych wła- 
snych koncepcji i przedłoży go sejmowi. 

Wprawdzie p. min. Matuszewski wysuwa za- 
strzeżenia do melody pracy p. premiera zastrze- 
żenia meryloryczne niemniej Jednak p. premier 
w końcowym ustępie wywiadu wyraża nadzicję 


że imi ministrowie pójdą w lego ślady 1 2 
innymi hutdżetami bedzie 10 samo 
—0— 
O A е — mz 
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Rewizje wśród członków PPS 
і NPR. 


WARSZAWA 5. 10. (Те, wł). W ciągu no- 
wy z piątku na sobotę dokonano w Bydgoszczy 
szeregu rewizji wśród ezłonków PPS. 1 NPR, 
w „poszukiwaniu bron: oraz uchwał kongresu 
krakowskiego, oczywista nie nie znaleziono. 


M. in. policja zrobila геме (M Ъ posi de. 
Matuszewsk:eżo, sekr. zw. rolników tow. Pa- 
sternaka, sekr.zw. rob. drzewn. tow  Bereźnicj- 


Mmana, (b. posła Fauslynjaka, radnego Brezca z 
kiego radnych цом, Marka, Lemkowskiego, les 
NPR., sekretarza ZZPP. Roszczaka itd 
Ogółem (urządzono rewzzje w 30 mieszkaniach. 
RWE WATA аА аара WENA a анне тын 
URGCZYSTOŚĆ URODZIN GANDHIEGO. 
„BOMBAJ 3. 10. (PAT). 61 rocznica urodzin 
Gandhjego obchodzona pvła wezoraj uroczyście 
w calym kraju. 


— 


Diei 


Młodzież ma wielkie zasługi w dzie- 
jach socjalizmu polskiego. W «ампіеј- 
szych czasach pierwsze szeregi ruchu ro- 
botniczego wypełnione były młodzieżą, 
ofiarą pełną zapału i wiary w ideały 
socjalizmu. Młodzi robotnicy z natury 
swego wieku brali na siebie zadanie, wy- 
magające największej ruchliwości i przed- 
siębiorczości. i 

Dziś zmieniły się gruntownie warunki 
naszej pracy. Postęp socjalizmu w latach 
powojennych został wstrzymany skutkiem 
rozłamu w ruchu robotniczym. Położenie 
gospodarcze i społeczne pogarsza się 
z dniem każdym. Zarobki nędzne, głód i 
nędza w rodzinach robotniczych wypycha 
młodocianych za zarobkiem. Młodzież, 
zwłaszcza w czasach teraźniejszego bez- 
robocia, staje się ofiarą niebywałego wy- 
zysku kapitalistów. Klasa pracująca musi 
bronić młodzież robotniczą przed wyzy- 
skiem, jeżeli ma ona stanowić zdrowy fi- 
zycznie i duchowo kader przyszłości. 

Jednocześnie młodzieży tej trzeba dać 
pewną treść duchową, treść zgodną zidea- 
łami proletarjatu. Młodzież nasza powin- 
na od najmłodszych lat wiedzieć, że jej 
miejsce jest po stronie walczących o le- 
pszy ustrój świata. Nie możemy pozwolić, 
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ШШЕ Robotnicza. 


aby z młodzieży naszej wyrastali ludzie 
obojętni dła sprawy robotniczej, wrogo- 
wie socjalizmu, działacze ruchu łaszystow- 
skiego. Trzeba młodzież wychowywać w 
duchu nienawiści do wszystkich tych, co 
pobudzają do tarć narodowościowych 

którzy dążą do wywoływania wojen i 
masowych mordów. Trzeba dokonywać 
dzieła uświadomienia naszej młodzieży! 

Młodzi Towarzysze! Jesteście nadzie- 
ja klasy pracującej. Te samce stare sztan- 
dary bojowe polskich socjalistów macie 
przejąć we własne ręce. Te same sztan- 
dary poproowadzą i Was do nowych 
walk. W innych, nowych warunkach przy- 
padnie Wam pracować. Uczcie się ѕато- 
dzielności. Pracujcie nad sobą! Szukajcie 
odważnie właściwych sposobów działania 
we wszystkich położeniach trudnych, we 
wszystkich położeniach trudnych, we 
wszystkich sprawach, postawionych na 
porządku dziennym przez samo życie. 
Macie wychować ze siebie samych łudzi 
naprawdę nowych, naprawdę godnych 
sprawy. 

Niech „Dzień Młodzieży robotniczej** 
pod jej sztandary czerwone dalsze zastępy 
młodych ludzi pracy przyprowadzi! 

—0— 


Most zniszczony w niezwykły sposób, 


dry "7 UFO „hi ТО б i А + 
Przez szczególny zbieg okoliczności ujegł niedawno temu zniszczeniu mosi nad rzeką Kolum= 


bją (Stany Zjednoczone). Silny prąd wody w*isnął płynący 


parowiec towarowy pod mosi, z 


pod którego nie mógł się wydostać. Wznoszące się fale podniosły parowiec, skutkiem tzego 


pękły wjązadła mostu długiego na 100 m. 


Szkodę obljezają na 2 тору złotych. 


Со i owo. 


„Pomorska Targowica“, Fargowiea — pow- 
tarzam, — Nie uwierzylbyście, że takim (убие 
jem zaopatruje swe artykuły „Czas“ nje klo in- 
ny, tylko „Czas“, organ Fargowjczan, polonrków 
tych, со kiedyś sprzedali Polskę zaboreom. O 
«o chodzj organowi Targowiezan w tym arty- 
kule? Oto oburza się, na opozycję prawą i le- 
wą, że nje chciała zawrzeć paktu wyborczego 
z sanacją na Pomorzu, że nje Chce z tem Го- 
warzysiwem лес nie wspólnego. _ 

Przed kjlkw dniami irviowała się z tego 54- 
mego powodu prasa prorządowa, „Czas“ który 
ma czas, czyni to dopiero dziś, wylewa żółć 
na „partyjnićtwo, które oświadczyło się prze- 
„iw utworzeniu jedno'qtej histy razem 2 sanat ją 

Ależ aryslokratyczna, piichnąca sanacjo! Bez- 
cenna nijeszanko mijrozmai szych galimków, czy 
ci mie wstyd sianąć na jednej liście z 4, 5тјег- 
dzącem ścierwem” (poselskiem, z „oczajdu- 
szamić, z miena” hołota 1 €o tam jeszcze 
nie było wypisane w szeregu głośnych wywia- 
dów... ! 

Nie wstyd сі sanacjo stawać w jednym sze- 
regu z „plamymi łajdałkoni”? Nie? 

Ale co to za wstyd wszysikim innym obozom 
«zy z prawa czy Z lewa —- jóć razem z.. „elitą“. 

Ila, ha! Слаѕ mówi o Targowiey! 


Ф 

Aha! Ksedv o Brześciu mowa, to powtórzę 
o opowiada jedno z pism. Pisze mianowicie 
że po 21 dniach areszlowania pozwolono wre- 
szeje dostarczyć posłom. przebywającym № 
Brześciw świeżą bieliznę. То znaczy, że po 21 
dniach po raz pierwszy zmieni bieliznę Do- 
brze jm fak. Niech cierpi} „Nie chcesz slu- 
chać... dziadka. będziesz słuchał psiej skóry”... 
Alboż lo nie руіо w oslamim wywiadzie powie- 
dziane. że przynajmniej „te nijechlujne slworza- 
mia wysiedzą się nalezycie w więzieniu? Tak 
było powiedziane. Oczywiście, że do podniesie 
nia tej „niechlujności przyczyniła się też bru- 


dna bielizna... 

„Mem Liebehen. was wilst du mosh таер? 
— Kochanże czego thecsz więcej — powiedział 
pięknie poela niemiecki Heme. 


» 

Na zakończeme toś z dziedziny pirpolity- 
cznej. Grają we Lwowie komedję francuską 95 
szotyczna kuzynka”. Mogłaby się ta szluka Tó- 
wnie trafnie nazywać „eżzolyczna kochanka“, bo 
pani la wyznaje j szerzy Zasadę: „Dużo, dużo 
К. с ап Оу”, | l | 

jedna scena tej komedli jest taka, 

Kochanek cudzej żony mówi do „cyzotycznej 
kuzynki” tej żony: 

— “Гу jęsteś czarująca. A te oczy! 

Опа (znacząco): Z 

— A со jeszeze?. 

Cała sztuka гор się od podobnie pikanmych 
rozmówek. 

l co w (em złego? Naturalnie, że nic, jeżeli 
jednak o tem piszę, to Jedynie dlatego, aby ma- 
piętnować obłudę i рег popoźnych “prze- 
najobrzydłzwszych które podpisują odezwy prze- 
praszam, "udających pobożność) panj $, dewotek 
przecjw wyst. „Cjankali* a same gromadnie 
chodzą na „Egzotyczną kuzynkę i może jeszcze 
na widok soczystych scen і syfuacji yn Jasło 
językzem, - ‹ 

„Сјапкай a „Igzolyczna kuzynka * 

Tam dziewczyna prolelarjuszka oddaje się czło- 
wickowi, którego miłuje lu egzolyczna Kuzyn- 
ka wraz z „panią domu“ uprawiają na prawo 
1 lewo wolną miłość, oszukują mężów 1 kochan- 
ków! A ко robią, gdy zdarzy się am „wypadek , 
jak; zdarzył się dziewczynie z proletarialiu?... 

0, o tem się nie mówi. To się rozumie samo 
przez się.. 4 

Jakaż pbyda! Ale pamusie są moralne. W ypo- 
wiadają wojnę „Cjankali“ 1 jeszcze młodzież 
buntują, py demonstrowała przeciw le] sztuce 
Tę młodzież która może nie pogardziłaby na- 
uką głoszoną przez egzotyczną kuzynkę: „dużo. 
апо kochanków”... 

Napłwat! — jak w 
tvczna kuzynka się 


pewnej 
wyraża! 
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chwili ta egzo- 


„Przeć na zachód | 


Wychodzi w Polsce pismo „Mocar- 
stwowiec', organ ѕапасујпеј Ligi Mocar- 
stwowej, które ma na celu szerzenie w 
społeczeństwie przekonania, że Polska 
musi być znacznie dłuższa i szersza niż 
jest... Tego nam tylko do szczęścia po- 
trzeba... 

W ostatnim numerze p. Rowmunid 
Piłsudski zamieścił w tem piśmie artykuł 
o treści niepokojącej. Brzmi to w uryw- 
kach: 


„Wsemy, że starcie się Polski z Niem- 
саті jest nieun;skuionel Musimy gię do lej 
wsedniej chwjli przygotować systeniatytznie 17 
rozmachem. Bóg nasz, który prowadził Pol- 
skę przez tysjąc lat historji, jest му „ej <hwili 
z nami Рокоіепієе obecne, powołane jest, 
by w dbz:cjach Polski *wyprsane było mowe 
imię Grznwaldu! Grunwaldu, uzyskanego 
na przedpolach Berlina, tak, by klęska Ger- 
mani, sparaliżowała samo сепігит prusactwa. 

Ideałem naszym jest: zamknąć Polskę na 
zachodzie granicami Odry i Nissy łużyc- 
kiej i włączyć z powrotem w granice Rze- 
czypospolitej Prusy. Te z nad Pregoły i 
te z nad Sprwy. Przeć na zachód! — jest 
w tej chwjli nakazem (dla całego marodu 
polskiego. i 

Karne, bojowe szeregi armji polskiej mu- 
simy przesycić takjm poczuciem odpowie- 
dzjalności dziejowej, aby każdy żołnierz pol- 
ski zrozumiał, że walczy w Imieniu tysiąca 
lat przeszłości, o tysiąc łat przyszłości. 

W wojne z Niemcami jeńców bjo będzie, 
‚ nie będzie miejsca na żadne ludzkie w- 
тиса, ani Фа wroga апі dla siebie. 

Wojną z Niemcami zadziwimy świat. 
Niczwykłych bowiem ; ponad ludzką mia- 
rę оза trzeba krwawych, any zmyć hańbę 
znieważ, jakjemi łamali nas Niemcy. 

Nam Moecarsiwowcom przypada w udziale 
wnieść co armji polskiej ducha walki nie- 
ubl anej, of rnej do tanaiyzmu, wzniosłe 
aż do okrucjeństwa. 

Gd dnia dzisjejszego aż do dnia nowego 
(wunwallu, każdy numer „Mocarstwowta“ 
będząs poświęcony sprawie wojny z Njem- 
саті 
Czylajsje je z pięścią zaciśnięta do коби, 
jak do przysięgi. 

Wobec tego rodzaju chuligańskich wy 
stąpień blednie nacjonalizm narodowych 
demokratów. Jakżeż skromni są i po- 
wściągliwi wobec tych krwią dyszących 
zaborców z Ligi mocarstwowej, głoszą- 
cych hasło: Przeć na zachód! 

Trudno się nawet w tych warunkach 
dziwić, że demokratyczny dziennik nie- 
miecki „Frankfurter Zeitung'* zwraca u- 
wagę na niebezpieczeństwo idące na Eu- 
ropę z Polski. та, 

„Frankfurter Zeitung“, omawiając sy- 
tuację w Połsce w związku z aresztowa- 
пет b. posłów pisze (powtarzamy za 
„Słowem Polskiem“): 

„Jakkolwiek rzeczy się mają -— = pisze 
Frankfurter Лери" — Iuropa, a nie tylko 
Niemey, ma wszelki powód z uwagą patrzeć 
na postęp dyktatury milifarnej Płsndekie.o 
w Pope, JUŻ wskazywaliśmy, że dyktator, 
ażeby rozerwać opinję pupliczną. dał hasło 
swojm dziepnikom do gwałtownej germano- 
lobii Co do nienawiści przeciw Rosji !— 
nie zeba jej podsyecnć w Polsce. Co z lego 
wszystk,ego wyniknie” Niema wielu Poki- 
ków iemokratycznych i rozumnych. Naj- 
większa ieh część jest gzis] pod Кё деп, 
a władza jest w rękach męża, (który przez 
całe życie przekłada lekturę dzieł milśtar- 


nych | stralogiczuych ..Każdy wie, że cała 
uropa. mjotana powszechnem przesileniem, 
zbliża się ku trudnej zimie. W podobnych 
chwj'ach wskazywanie na niebczpi:czeńsiwo 
jest konseczne, bo następstwem powszechne- 
go nsebezpieczeństwa jesi że każde państwo, 
a nawei każda jednostka, zajmuje się prze- 
dewszystk;em własnemi wudnościami, tro- 
skamj i goryczami. Z tego wynika, że 
zmysł powszechnego zajnteresowamia się sy- 
tuacją jest widocznie niedostateczny. 

и 
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Ludzie stuletni. 


W Bułgacji znajduje się — według ostafnich o- 
bliczeń 158 osób, które osiągnęły sto lat ży- 
cia Są to przeważnie “орі, mieszkający w ó- 
rach, żywiący się głównie potrawami jarskiemi, 
którzy nje palą -i mało używają alkoholu. Są 
przysadkowaci, o szerokich barach, ‘депа się 
między 20 a 25 rokiem żweja. ТУШКО dwóch z 
nich umje czytać ; Pisać. , \ 


Kto więc chec dożyć iak późnego wieku, wie, 
со ma robić a (czego unikać. K)czywiście, nie 
każdy 


może być przysadkowaty i barczysły... 
—0— 


Jeszcze jeden „„zaginiony”. 


Na szczęście nie u nas. 


Pisma donoszą o tajemniczej śmierci 
pułkownika bułgarskiego Marinpolskiego. 
Marinpolski był uwięziony w Sofji i stam- 
tąd z więzienia przeniósł się na tainten 
lepszy świat. Bułgarskie sfery urzędowe 
twierdzą, że pułk. Marinpolski popełnił 
samobójstwo, lecz opiuja publiczna temu 
nie wierzy. Przeważa zdanie, że pułkow- 
nik został skrycie, a podstępnie zamor- 
dowany przez swych przeciwników z Ligi 
oficerów. Mówią też, że Marinpolskiego 
najpierw torturowano, a potem zabito. 
Dodają przytem, że oprócz pułk. Marin- 
polskiego, zamordowano kilku innych ofi- 
cerów, pomawianych o należenie do par- 
tji gen. Wikowa, który miał jakoby przy- 
gotowywać zamach stanu. 

O tej tajemniczej sprawie pisze „Nie- 
zawisimost', organ stronnictwa liberalno- 
narodowego, co następuje: „Rządowi o- 
becnemu udało się wprawdzie zasypać 


ogień popiołem, ale tylko powierzchow- 
nie. Mówi się teraz o jakimś zamachu sta- 
nu, aby nie mówić o rzekomem szpiego- 
stwie. Na razie przytłumiono wprawdzie 
rzecz, ale przyjdzie dzień, kiedy prawda 
wyjdzie na wierzch. Wtedy się pokaże, 
że polityka obecnego rządu bułgarskiego 
podobna jest do metody strusia, chowają- 
cego łeb w piasek, w mniemaniu, że skoro 
on nie chce prawdy widzieć, to nikt jej 
nie dojrzy. Sprawa nie powinna być ta- 
jemnicą i nie byłaby nią, gdyby śledztwo 
dano w ręce ludziom niezależnym i mo- 
gącym sądzić objektywnie'. 
— 0— 


Czytając „Dziennik Ludowy” 
wzmacniacie pozycję placówki 
niezależaej myśli robotniczej. · 


Żamek тетт 


znajduje się w Мор 


any około r. 1150, 


sezach niedaleko SChettsladin. przedtem należącą 
wojnie — własność Francji. 


do Niemiet. obecnie 
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drej, przegłąajcie Spis 


oeiy! 


Jeszcze tylko 5 dni, sprawdź czy jesteś w spi- 
sie, inaczej stracisz prawo głosu. 


Przesilenie gabinefowe w Rumuniji. 


BUKARESZT, 4. 10. (Pat). W łonie 
gabinetu istnieją pewne tarcia. Prosa roz- 
waża р kryzysu ministerjalnego. 
Motywem, który skłonił dra Maniu do 
ustąpienia, mają być nieporozumienia mię 
azy ministrami i pragnienie premjera 
przeprowadzenia kuracji, której stan jc- 
go zdrowia wymaga. W każdym razie nie 
= się AŚ ke = zmian! 


| 
ŚW 


przed powrotem ministrów, bawiących w 
chwili obecnej zagranicą. 


DYMISJI RZĄDU JESZCZE NIEMA. 


WIEDEN, 4. 10. (Pat). Poselstwo ru- 
muńskie na podstawie oficjalnej informa- 
cji z Bukaresztu zaprzecza doniesieniom 
dzienników o rzekomej dymisji rządu ru- 
RC 


a dzono 2d 


Groźba strejku w Niemczech. 


BERLIN, 4. 10. (Pat). Na tle rozbi- 
cia się dotychczasowych rokowań cenniko- 
wych między pracodawcami i robotnika- 
mi w przemyśle metalurgicznym Berli- 


па, ujawnia się groźba wybuchu ostrego 


konfliktu. Liczyć się należy z wybuchem 
strejku, który ohjąłby 150.000 robotni- 


ków. 


Robotaicy austrjaccy gotują się do obrony 


konstytucji 


WIEDEN, 4. 10. (Pat). Socjalistyczny 
Schutz - Bund ogłasza odezwę, w której 
wzywa swych członków do obrony re- 
publiki i konstytucji przed grożącym za- 


I Á o Yi 


Z Rady miejskiej. 


Wczorajsze posjedzenie Rady miejskiej odbyło 
się przy bardzo słajym komplecie Co prawda 
porządek dzienny nie obejmował żadnych waż- 
nicjszyć h spraw Milka wniosków mniejszej wa- 
gi przeszło bez dyskusji. 

Na Wniosek komisji 


malki wybrano szereg 
delegatów do wóżnych wydziałów szkolny”h. t 
lundacyj anjejskich, m. jn. do Rady szkolnej 
miejskiej. 1 do Rady nadz mie isk. Muzeum prze- 
mysłu artystycznego. Io tundiiszu emerytalnego 
fipkcjonarjuszy mjejskich zostal wybrani jako 
zasiępey przewodn. do Wydziału Fund. zakła- 
du elektr. ks. Szydelski, jako jałonkowie tow 
dw.  Ilersztal i p. Tarnawiecky, do Wydziału 


kuna. zakl. gazowego 1 wodociągowego zast. 
przew. tow. Talarek, członkowie dr Detykie- 
wiz ; Andrzejowski, Do Wydz, funduszu eme- 


гуга 6 innych zakładów m. zast pizew. p. 
Deszherg, członkowie Licpharva 1 Rosenkranz. 
Przewodniczącym wszystkich wydziałów wymie- 
nionych funduszów jest prezydent względnie wi- 
„eprezydent miasta. 

Następnie dokonany został dodatkowy wybór 
do poszczególnych komjsyj wyborczych obwo- 
ы w męejsce tych, którzy zrezygnowali. 

chwalono „dalej хаб дутав w Banku gosp. 
Е pożyczkę w WYBÓRDŚCI 280.000 zł. na bu- 
dowę kanałów do Izlipówka. Pozalem załalwio- 
no kilka spraw «drobnej wagi. 


i repubiiki. 


machem stanu. Odezwa ostrzega człon- 
ków Schutz - Bundu aby nie dawali się 
sprowokować przez Feimwehrę i aby 
zachowali żelazną dyscyplinę. 


Romans murzyna 


z p. majstrową. 


Do hecle zawitał kilka dni temu oryginalny 
murzyn. Auvusl Brown, ożnjony z krakowjansą, 
i znany publiczności z racji Jego występów Ju- 


ko kapelmjsirz w kilku miastach j uzdrowis 
kah Polski Ze względów oszczędnościowych 


zarny dżentelmen zamieszkał w C(haraklerze suh- 
lokatora w skromnego majstra szewskicgo p. 
Tkacza. W krótkim Czasie nanjązał stosunek 
miłosny z p. majstrową, 31- lelnią Amelją. O- 
boje postanowili wyjechać w бм. Celem od- 
wrócenia uwage męża Brown poprosił swego 
gospodarza w dniw wyjazdu na kolację poże- 
naing, poczem pożegnał się z nim (zuje, 1 u~ 
dał się па dworze 


Poczejwy majster, wróciwszy do domu osłu- 
piak Nietylko. że nje zaslał w mieszkaniu żo- 
ny, ale ponadto stwierdził, ogromny nieład. Gdy 
 rzyszeć dł do przytomności. spostrzegł z przera- 
їещет. że żona go okradła, Dopiero teraz zrozu- 
mjał. że nielortunna połowicn wyjechała z mu- 
rzynem. Pobiegł więc do policji by flonieść o 
tem przykrem zajścju i wyrazjć prośbę, by wła- 
dze bezpseczeństwa dopomogły mu odszukać nie 
tyle żony, ile zabranej (przez nią golówki 
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PRZY CIERPIENTAGCH 
CIOWEGO I WĄTROBY, kamieniach żółcio- 
wych j  żółlaczce, nalurama woda gorzka 
„FRANCISZKA-JOZENA"  zpakomg ie "Йа 
trawienie. Żądać w арка j drogerjach 


PĘCHERZYKA ŻOŁ- 


Na okres wyborów. 


WARSZAWA 5. 10. (Tel. 
ciciskich (dłowjadujemy siy, 
Уејн р. Jan Woźnicki (Wyzwolenie) zostal 
ma zarządzenie Min. Озу. przeniesiony do jed» 
nej ze szkół powszechnych na Pomorzu, a mia- 
nowicie do Czulkowa w pow. tczewskim. Po- 
przednjo p. Wożźnieki był nauczycielem jedne! 
ze szkół powszechnych w Warszawie, 


wł.). Z kół nawiczy- 
że były (wiceprezes 


Dowiadujemy się również, że b. pos. р. Jan 
>5mulikowski (BBS), «wtóry pełnił lunkcje na- 
uczycjela w Warszawie, olrzymał na czas wy: 


borów bezpłatny urlop. 


Testament dziwaczki. 


"Wo pewnem miasteczku w Normandji zmarła 
niedawna 99- letnia panna Г.арецие. Staruszka 
znana była w .eałej okolicy, jako zacięta nie- 
przyjaciółka mężczyzn i dumna byla zZ tego, 
że Чу przez całe swoje długie życje nie miału 
z mężczyznawi ni wswólnego. 

M-lle Labeque, była bardzo bogata: lo 164 mit 
nie brakło jej przez wałe życie kandydałów do 
jej ręki Онун рек z oburzeniem wszyst- 
iih. mówiac, 14 pieniądze jej 1 dobra nie do- 
хапа Się Оу w ręce męskze Nawel po іт 
Gi Z mysla o tem slan.szka yostawiła огур inalny 
(eslamen(, 

(йо mająlek swój zapisała wyłącznie ио 
tom, i lo tym z pośród swych krewnych, któ- 
re nie wyszły, i już mie wyjdą жаў. Istniała 
jednak w [estamencje pewna Кеша. ро renty 
w wysokości 1.000 franków miesięcznie mają 
prawo czterej mężtzyzni. klórzy odpowiadają nus 
stępucjącytn warunkom: Musza m;eć ponad (5 
lal, 4 czyslem sumieniem przysjąc, że mje ła- 
czą ich bliższe stosunki z żadna Коо! i że 
do końcu życia me będą znali Коре, 

Podobno wykonawcy (езшен mają 


Sporo 
kłopotu ze zrensizowaniem tego warunku 


Sport. 


Z GRAZ MIEDZY NARODOWEGO SWIETA 


МОРА ROBOTA. w niedzielę dnia 5-80 
października 1950 odbędą się е 

ХА BOISKO ROBOTN. ZA КОСАТКА GRO- 

DECKA 

zawody sporlowe. — O godz. 3 popol. Tieg na 
przełaj 3.500 m. slart i mela na boisko. — 
O godz. 15.15, 3.15 popol zoslaną rozegrane 
zawody piłki nożnej: Team R. К. 5, а Me- 
teal — psią 


Z ruchu robotniczego. 


W. GARBARNI PANZERA па Galrvelówce 
wybuchł sirejk. Wzywa się rabolników do omj- 
jania tej garbarni 


Sąd okręgowy zatwierdza wyroki 
przeciw Kasie Chorych. 


W swoim czasie donieśliśmy о wy- 
rokach zapadłych przeciw lwowskiej Ka- 
sie chorych w tutejszym Sądzie pracy. 

Wyroki te stwierdziły bezprawność 
wypowiedzeń dokonanych przez ówcze- 
snego komisarza Kasy i zasądziły Kasę 
na zapłacenie wszystkim pracownikom 
poborów za cały czas od chwili wypo- 
wiedzenia wraz z karnemi odsetkami zwło 
ki w wysokości 36 proc. rocznie. 

Dnia 11 września odbyła się na sku- 
tek apelacji wniesionej przez Kasę cho- 
rych rozprawa przed Sądem okręgowym 
cywilnym, na której rozpatrywano ponow- 
nie wszystkie powyższe sprawy. 

Sądowi przewodniczył s. s. a. Munk, 
pracowników zastępowali tow. adw. dr. 
Fierschthal i tow. dr. Salamander, Kasę 
adw. dr. Kaliński. 

Przed kilku dniami 
nom wyrok. 

Wyrok ten w całości zatwierdza sta- 
nowisko Sądu pracy i orzeka, że wypo- 
wiedzenie stosunku służbowego dokonane 
przez p. Nadzieję jest nieważne i pozba- 
wione wszelkiego znaczenia, a Kasa ma 
obowiązek dalszego płacenia  poborów 
wszystkim zredukowanym, tak, jak gdyby 
byli nadal w Kasie zatrudnieni. 

Nie wiemy, czy Kasa chorych ma та» 
miar po tych dwóch jednobrzmiących 
wyrokach prowadzić proces także w trze- 
ciej instancji. Konsekwencje dalszego pro- 
cesu będą w każdym razie dla opłaka- 
nych w chwili obecnej Finansów Kasy 
bardzo niebezpieczne. 

Suma należnych zredukowanym pra- 
cownikom poborów do dnia dzisiejszego 
wynosi, nie licząc kosztów, opłat społecz- 
nych, podatku dochodowego, który Kasa 
będzie musiała po myśli pragmatyki za 
tych pracowników opłacić ponad 50.000 
złotych, razem z temi świadczeniami o ja- 
kie 20 proc. więcej, а więc ponad 00.000 
złotych. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że па o- 
rzeczenie trzeciej instancji czeka się przy- 
najmniej rok. Na wypadek wniesienia 
przez Kasę rewizji do Sądu Najwyższego 
w Warszawie i zatwierdzenia przez Sąd 
Najwyższy wyroków dwu niższych in- 
stancji, będzie musiała Kasa płacić zre- 
dukowanym pobory przez ten dalszy rok 
pozatem zaś jeszcze za trzymiesięczny о- 
kres wypowiedzenia, a więc łącznie je- 
szcze przynajmniej za 15 miesięcy, co 
wyniesie około 100.000 zł., razem więc 
z przysądzoną już sumą jakie 160.000 zł. 
Naturalnie, że od tej kolosalnej sumy bę- 
dzie Kasa płaciła dalej 36 procentowe od- 
setki. 

Nadmienić należy,*że objęte wyro- 
kami pretensje nie wyczerpują jeszcze 
wszystkich roszczeń zredukowanych do 
Kasy. Pracownicy ci mają jeszcze preten- 
sje z tytułu godzin nadliczbowych, trzy- 
nastej pensji itp. Pretensje te, które dla 


doręczono stro- 


uproszczenia і przyśpieszenia procesów 
zostały poprzednio cotnięte stanowią wraz 
z roszczeniem o dalsze pobory przedmiot 
aalszych skarg, wnoszonych obecnie do 
Sądu Pracy. 

Władze samorządowe Kasy, rozwiąza- 
ne z powodu rzekomo złej gospodarki, 
zastąpiono „fachowcami“ w rodzaju p. 
Nadzieji a w rezultacie gospodarki tych 
„łachowców'* marnuje się olbrzymie su- 
my na odszkodowanie dla tych, których 
zła wola, prześladowania polityczne i zło- 
śliwość Nadzieji oraz jego pupilów po- 
zbawiła pracy w Kasie. 

Kasę pozbawiono szeregu zdolnych 
pracowników, zdezorganizowany cały a- 
parat administracyjny przez przyjmowa- 
nie spensjonowanych majorów, nie ma- 
jących bladego pojęcia o pracy w Kasie, 
a teraz przyjdzie na mocy wyroku Sądu 
za to wszystko z pieniędzy ubezpieczo- 
nych zapłacić krociowe sumy. | 

Jak długo będzie trwało jeszcze to 
systematyczne niszczenie ubezpieczenia 
społecznego ? 
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Lwowska Organizacja Młodzieży 
TU. R. 


urządza w niedzielę, dmia 5 paździer- 
nika br. o godz. 10-tej rano w sali Zw. 
Zaw. Kaflarzy ul. Zielonąji. 7 


UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 


Przemawiać będą ttow.: inż. Hausner 
Artur i Hankiewicz Mikołaj. Po prze- 
mówieniach nastąpią produkcje „Chóru 
Robotniczego, deklamacje i kwartet 
smyczkowy. 

Towarzyszki i Towarzysze jawcie s 
licznie ! 


ETTINŃNGERA „RHINOSAŃ 


(М. S. W Мо rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych; 
usuwa pownie 


szybko === KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwó nia: Apteka Mr. M. ETTINGERA . 
We Lwowie. Vo nabycia we wszystkich aptekach 
(Za tę rubrykę Redakcja nle odpowiadaj. 


O o тчшынняшнаы: 


powrój w aniu 30 ub. anis. do 


(шуп z Фекер бурголор podróży. 


Samobójstwo przez skok z samolotu. 


HANNOWER, 4. 10. Po wylądowaniu 
saniolotu pasażerskiego kursującego na 
linji Hamburg —Hannower pasażer Raedle 
oświadczył, że około godz. 12-tej drugi 
pasażer nazwiskiem Keppler w celu sa- 
imobójczym wyskoczył z samolotu. Pa- 
sażerowie ci siedzieli obok siebie, a Rae- 


dle przez okno patrzył się na krajobraz, 
gdy począł nagle silny przeciąg. W tym 
momencie widział, jak Keppler wysko 
czył. Zupełnie zdruzgotane zwłoki samo- 
bójcy znaleziono. Okazało się, iż samo- 
bójcą jest 34-letni szofer Paweł Keppler 
ze Śląska. 


Dzisiaj, 5 października, spółdzielcy ca- 
łej Polski obchodzą „Dzień propagandy 
spółdzielczej” w celu pozyskania nowych 


zastępów spółdzielczych pod hasłem: 


„Wszyscy do szeregów kooperatystów!'* 


Święto to tego roku w ciężkich obcho- 
dzi się czasach. Ро miastach fabryki stoją, 
włościanin=rolnik upada pod brzemieniem 
kryzysu rolnego. Na bruki dą szeregi bez- 
robotnych. 

Ale im czasy cięższe, tem więcej trze- 
ba pracy i wysiłku, aby się z ciężkiego 
położenia wydobyć. Tem mniej przystoi 


ludziom twardej pracy bierność i znie- 
chęcenie. 
Sztandar spółdzielczości wzywa do 


czynu, do pracy nad poprawą bytu włas- 
nego i położenia całego kraju. Głosi on 
aumne hasło: „Swoje sprawy bierzmy 
w swoje гесе“. 


PROGRAM SPÓŁDZIELCZY: 


brzmi: 


1. Zorganizować dostawę przez spół- 
dzielnie wszystkich produktów pierwszej 
potrzeby w najlepszym gatunku i po naj- 
niższej cenie; wzmóc w ten sposób siłę 
konsumcyjną ludności kraju i ożywić 
tętno jego życia gospodarczego. 

2. Usunąć zbędne pośrednictwo mię- 
dzy producentem rolnikiem a spożywca 
w miescie przez spółdzielnie rolników i 
i spożywców. 

3. Zyski płynące z tego pośrednictwa 
rozazielić między rolnika i spożywcę. 

Zmobilizować drobne oszczędności 
szerokich mas i skierować je do spół- 
dzielni jako do gospodarzy organizacyj 
ludowych, dla wzmocnienia i ożywienia 
ich działalności, 

5..Stworzyć i 
spółdzielczą. 

б. Opanować przez dobrowolne orga- 
nizacje spółdzielcze cały aparat gospodar- 
czy kraju i pokierować nim w myśl inte- 
resu szerokich mas ludu. 

System kapitalistyczny z zawodzi na ca- 
łej linji: z jednej strony nadmiar produk- 
tów, przechowywanych w olbrzymich ma- 
gazynach w oczekiwaniu zwyżki cen 
х drugiej niedostatek, nędza, a nawet 
głód miljonów, nie będących w stanie 7a- 
spokoić swoich codziennych potrzeb. 
Zmora „przesilenia gospodarczego”, bez- 
robocia dławi masy. 

W takich to momentach hasłem i za- 
wołaniem powinno być: skupić się przy 
sztandarze spółdzielczym ! 

Zaledwie piąta część ludności wiej- 
skiej i miejskiej znajduje się- w szeregach 
spółdzietczych, a reszta chadza luzem, 
osłabiając siły i rozpęd naszego ruchu. 

Zaledwie część zarobionych lub otrzy- 
imanych za płody swej pracy pieniędzy 


rozwinąć produkcję 


pie 


zostawia robotnik, pracownik ш ау; 
czy rolnik we własnym sklepie spółdzici- 
czym. 

Zaledwie mała część zrzeszonych oka- 
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czości. 


zuje przywiązanie i zainteresowanie spra 
wami swej spółdzielni. 

W Dniu Spółdzielczości należy sobie 
to wszystko przypomnieć i uświadomić 


Rozwój Spółdzielczości. 


Cbi:zenia Mjnislerstwa Skarpu wykazały, że 
obroty w handlu „prywatnym wynosjły w rokn 
1928 sumę 11 mi!jardów 918 millonów złotych. 
A obroly w spółdzęelniach i w ich hurtowniach 
łacznie wyniosły w tym samym Czasie z górą 
miljara złotych (w samych spółdzielni ch 822 
попу zł, tylko w klwóch hurtowniach — 200 
miljonów. zł.) Handlowe obroty spółdziejcze sia- 
nowia więc blisko dziesiątą Część obrotów o- 
gólnych. 

\ znanych krajach jest jeszeze lepiej. Z зу" 
czenia Międzynarodowego Bjura Pracy wynika 
że w Finan ijr obroty tylko samych 4 hurtowni 
spółdzjewzych wynoszą 28.2 prou, ogólnego o- 
hrolu krajowego. W Danii spółdzielnie sprze- 
dają 33 proc. lego, £o sprzedają wszystkie skle- 
py  detajliezne 

Ponadto w handlu pewnemi tylko artykułami 
spółdzielnie przedstawiają nalwiększą polęgę. 

Tylko cztery wzclkie młyny Angjelskiej Mur- 
owni == Spółdzielni Spożywców  przemielają 
ogólnego przemiału, szwajcarskie - 
0 proc. 

Wielki młyn Związku Spółdzielni Szwedzkich 
przerabia jedną czwartą ogólnego zapowzepowa- 
nia zbóż ehlepowych w Szwecji. 


Dalej obliczenia wykazały, że oproty angrel- 
skich spółdzielni spożywców wynoszące 204 mi- 
опу tumtów szierlinżów, s'anowiły 12,5 proc. 
ogólnych płac robotniczych i 171 proe. do- 
chodów z pracy. 


Te liczby wskazują, lak wielką rolę odgrywa 


już  dzjsiaj Spód ВЕ, w życiu gospodarki 
narodowej w poszczególnych kralach a rów- 
nież i w Polsce. 


SPOŁECZNA ROLA SPOŁDZIELCZOŚCI. 

Jak wynika ze sprawozdań 7.000 spółdzielni 
z ogólnej nadwyżki, którą wykazały опе w 
1928 roku w sumie 1 miljonów złotych, 708 
tysięcy zwróciły członkom jako dywjdendę od 
zakupionych towarów, 417 tysięcy rozdały na 
rozmajte cele społeczne i prawje 8 miijonów 
zostawiły sobie na fundusze zasobowe 1 rezer- 
wowe. ! 

Ponadto spółdzzelnie spożywców w wielu wy- 
padkach prowadzą dość jniensywną pracę spo- 
łeczno- wychowawczą. Posjadają Боек, or- 
чш odczyty, 1 l. sp. „Dość уеге ыд 
w 1926 r. wydały spółdzielnie spożywców su- 
те 736 tysięcy złotych na dzi: alność w dzie- 
dzjenie prac oświatowych i wychowaczych 
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Jak kchieta powinna zwalczać drożyznę? 


Z okazji Dnia Spółdzielczości. 


W obecnych czasach drożyzny i li- 
chych zarobków — szczególnie . kobieta- | 
gospodyni odczuwa niemożność zaspoko- 
jenia najniezbędniejszych potrzeb całej ro- 
dziny. Ta codzienna troska nietylko o ju- 
tro, ale i o dziś odbiera resztę spokoju 
życia przedewszystkiem kobiecie 1 zakłóca 
szczęście codzienne... | ileż wysiłków czy- 
ni, żeby się brać za bary z nędzą i nie- 
dostatkiem! A czyni to, niestety, w poje- 
dynkę, bez chwili zastanowienia się nad 
tem, czy шета sposobów skuteczniejszej 
walki. 

Tego, by zarobki kobiet i ich mężów 
były jako tako znośne, pilnują organizacje 
zawodowe, do nich nawet kobieta już się 
przekonała i należy; uwierzyła już w ich 
skuteczną obronę interesów ludu pracu- 
jacego. 

Inaczej rzecz ma się ze spółdzielnia- 
ті. Znaczenie tej dziedziny życia społecz- 
nego nie jest jeszcze оресте przez kor 
biety dostatecznie doceniane. 

Czy my, kobiety, zdajemy sobie spra- 
wę z tego, że prawie 10 osób (9.5 proc.) 
na 100 w Polsce trudni się dostarczaniem 
dla nas żywności, obuwia, ubrań. Czyż 
my, kobiety, zdajemy sobie sprawę z te- 
go, że nas !0 kobiet musi dostatecznie 
wyżywić jednego handlarza, który się tru- 
dni dostarczaniem nam żywności, ubrań 
itd, czy zdajemy sobie sprawę, że nma- 
szych 10-го dzieci, nieraz głodnych, wy- 
żywić musi dobrze kupca i jego rodzinę. 


| Czyż zdajemy sobie sprawę, że np. w War- 
szawie takich kupców jest daleko więcej, 
bo 23 na 100 osób (23 proc.). 

W rezultacie wobec tak licznych szcze- 
bli pośrednictwa, które opłacamy dobro- 
wolnie zresztą, my jako ludzie pracy, a 
zarazem spożywcy za połowę zaledwie 
naszego zarobku kupujemy towarów, ży- 
wriiości i t. p., a tą druga połowę zagar- 
niają pośrednicy wszelkich stopni. 

Aie jeszcze się nie znalazła ani taka 
kobieta, ani nawet mężczyzna, którzyby 
obmyślili sposób, który w pojedynkę mo- 
że nas chronić od krzywd pośrednika. — 
Zmienimy sklep jednego папагла па 
inny, lecz czyż to jest skuteczna obrona. 
Zmiana miejsca zakupów, zmiana jednego 
kupca na drugiego, to jeszcze nie sposób, 
a nawet nie pół-sposób dla zaradzenia 
złemu. Jako pojedyńcze osoby żadną mia- 
га mie możemy obyć się bez kupca-pośred- 
nika. I cóż się okazuje, że nawet naj- 
mądrzej pomyślane nasze sposoby obrony 
w poiedynkę przeciwko kupcom pośredni. 
kom na nic się nie zdadzą i sprawy nie 
rozwiążą. 

Inaczej rzecz się ma, gdy te sprawy 
zechcemy wspólnie% gromadnie załatw'ać, 
zakładając wspólne sklepy dla rozdziału 
potrzebnych nam artykułów. Miejsce po- 
Średnika zajmuje nasz sklep, zorganizo= 
wany przez nas — а przez to zwany skle- 
рет spółdzielczym. Właścicielom tego 
sklepu członkom nie chodzi o wielkie 


zyski, lecz, by rzetelną miarę i wagę dać 
samym sobie, by możliwie taniej zakupić 
i taniej je sprzedać. Możliwie -dobre to- 
wary sprowadzić. Czyż ten sposób, o któ- 
rym mówię — sklep spółdzielczy ~ w na- 
szych nawet stosunkach — jest nowością ? 
Bynajmniej. Są okolice, gdzie sklepy spół- 
dzielcze są dobrodziejstw em dla członków 
i ogółu ludności. To tam, gdzie czionko- 
wie kupują w tym sklepie, gdzie człon- 
kowie wspólnie składają kapitały potrze- 
bne do obrotu. 

Jeżeli tak jest już dobrze pomyślano, 
by wyzbyć się kupców, by obniżyć przy- 
"tem cenę towaru, to diaczego my tego 
nie odczuwamy? — powie każda z nas. 
Dzieje się to tylko dlatego, że nas, kobiet, 
ха mało jest w tej gromadzie, że my 
o ile i należymy do spółdzielni to 
nie kupujemy w niej. Powiedzmy sobie 
szczerze, dlaczego w jednym miejscu roz- 
wija się doskonałe spółdzielnia, a w ií- 
nem mie. Czy możemy chociaż na chwiłę 
myśleć, że tam są inni ludzie? Bymaj- 
mniej. Tylko tam się biorą do pracy 
wspólnie wszyscy -- a mają wówczas ko- 
rzyści: i ogół i poszczególne аа 


Tak więc wygląda sposób skutecznej 
walki z drożyzną. Jeżeli zdołamy wydrzeć 
pośrednikom połowę naszych zarobków, 
jeżeli zdołamy tak zorganizować się, by 
nie kupować niczego орға spółdzielnia 
zwalczymy drożyznę i ulżymy wiele na- 
szemu położeniu gospodarczemu. Będzie- 
my mogli dwa razy więcej potrzeb na- 
szych zaspokoić — a do tego droga 
właśnie przez spółdzielnię spożywców. 

My kobiety szczególnie musimy się 
zająć i zainteresować spółdzielnią spo- 
żywców, gdyż my własnoręcznie wyda- 
jemy trzy czwarte tego, co wydaje rodzi- 
na. Musimy brać się raźno do roboty 
w spółdzielni! Musimy złe naprawić! — 
Przez lekkomyślność, przez brak zastano- 


wienia, połowę pieniędzy wydawanych 
oddawałyśmy dotąd w ręce darmozja- 
dów ! 


Dzień Spółdzielczości niech więc bę- 
але dniem naszego przebudzenia. Spo- 
łem, gromadnie, wszystkie stańmy się 
członkami spółdzielni a lepsze Jutro 
do nas będzie należeć. 

J- Sochacka. 
o 


kraj nieznający bezrobocia. 


Nie są nim Sowiety, lecz Francja. 


Przez cały cezas powojenny, gdy 
wszystkie prawie kraje europejskie mniej 
lub więcej uporczywie cierpiały z powodu 
wielkiego bezrobocia i po części jak An- 
glja i Niemcy dotychczas niem sa do- 
tknięte, brak pracy we Francji znaczył się 
bardzo droobnemi liczbami. I tak w o- 
statnich latach bezrobotni we Francji li- 
czyli w czerwcu r. 1928 1699, w gru- 
dniu 807, w czerwcu r. 1929 304, 
w grudniu 817, w lipcu 1930 S50 оѕор- 
ników. 

Te cyfry odnoszą się do bezrobotnych 
którzy otrzymywali zasiłki, bądź od pań- 
stwa, bądź od gmin. Copraw da, staty styka 
ta nie obejmuje BR" bezrobotnych, 
stwierdzić „jednak należy, że Francja do- 
tychczas nie zna зира Жаз od bezro- 
bocia, lecz tzw. fundusze bezrobocia. 

Fundusze te związane są z publicz- 
nemi miejscami pośrednictwa pracy, znaj- 
dującemi się we wszystkich większych 
większych miastach. A ponieważ fundusze 
otwierają się dopiero, gdy znaczniejsza 
liczba bezrobotnych się okazuje, więc tam, 
gdzie ta liczba nie jest dość wielka, nie 
jest ona statystycznie ujęta. 

Ale już sam fakt, że rolnictwo tran- 
cuskie z roku na rok sprowadza wielką 
liczbę zagranicznych robotników, dowo- 
dzi, że bezrobocie we Francji jest zni- 
kome. 

W r. 1929 przybyło do Francji 179.321 
zagran. robotników, podczas gdy w r. 
1928 tylko 97.742. Odpłynęło z tej tali 
imigrantów tylko 38.870 w r. 1929, zaś 
w r. 1028 aż 53.750 robotników zagra- 
nicznych. W latach poprzednich powojen- 
nych było jeszcze więcej imigrantów, któ- 


rzy potem na stałe pozostawali we Fran- 
cji. Bez tych sił zagranicznych ani rol- 
nictwo, ani przemysł francuski nie mo- 
głyby podołać swym zadaniom, a gór- 
nictwo nawet w przybliżeniu nie osiągnę- 
łobv dzisiejszej produktywności. 

Należy podkreślić, że pod względem 
naturalnego rozmnażania się stoi Francja 


na ostatniem miejscu wśród wszystkich 
państw, posiadających odpowiednia sta- 
tvstykę 


Gdy naturalny przyrost ludności mię- 
dzy latami 1924 - 19029 wynosi we Francji 
42.075 osób, to w Niemczech, których 
terytorjum jest nieco mniejsze, przyrost 
ten doszedł do 45.631 osób. 

Francja różni się też od innych za- 
chodnio curopejskich panstw swoją sfruk- 
turą gospodarczą. Posiada ona znacznie 
większą część ludności rolnej, gospodaru- 
ы na własnych zagonach, skutkiem cze- 
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>Dzień Spółdzielczości: 


we Łwawie. 


„Jedność? lwowska urządza dziś 
w sali kma „Marysieńka” 
„DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI” 
z następującym programem: 

1. Hymn Spółdzielczy, odegra orkie- 

stra-M; Z. К.„5 
2. Słowo wstępne wypowie prof. 
uniw. dr. Doliński, poczem dr. J. 
Dębski, prezes zw. rew. Spółdz. 
roln. wygłosi odczyt p. t. „Spół- 
dzielczość a społeczeństwo” 
Następnie odbędą się produkcje 
Chóru Drukarzy i orkiestry M. Z. Е. 
oraz wykład z przeźroczami o roz- 
woju spółdzielczości. 
Początek o godz. 10.30 przedpoł. 


go nie podlega bezpośrednio клен 
gospodarczej. 

Rolnictwo francuskie PANIE nic- 
znaczne ilości poza winem, owocami i 
jarzynami, podczas gdy rynek wcewnętrz- 
ny zabezpieczony jest wysokiemi cłami i 
premjami wywozowemi. 

Także stałość konjunktury przemysło- 
wej gwarantuje niezawisłość od zagranicz- 
nych rynków kapitału, a poza tem, Fran- 
cja dysponuje znacznemi kapitałami, któ- 
re w formie kredytów zasilają rynki za- 


graniczne. 
„Wkońcu jeszcze jedno należy pod- 
nieść: Francuzi szybciej wycofują się 


z pracy, co stanowi właściwość tego 
narodu — do spokojnego życia domo- 
wego, by korzystać z rent, płynących 
z oszczędności. Odciążają więc znacznie 
rynek pracy. 

Wszystkie te okoliczności umożliwiają 
Francji silną ochronę przed szerzeniem się 
| bezrobocia i Pra SUEDE 


Czy lot w aeroplanie jest niebezpieczny? 


Statystyka 


Bardzo мен ludzi алура sobie powyższe Py- 
lanie. па które Amerykanin Goyve Hambridze ot- 
powiada: „ne — 1 uzasadnia następująco 
swój оруй 

W r. 1929 amerykańskie 
kacyjne odbyty drogę 21.111.499 
rzyło się przy nam 137 уура ików, 


samoloty komuni- 
mu. 7 da- 
kvohee Cze- 
Droga 


go па 183.519 mi! przypada 1 wypadek. ga 
2 Nowego Хоки do Bostonu i z powrotem 
wynosi 318 mil Możnaby więe każdego tygo- 


dija „przez 9 ku podróż ię odbywać, zanim niógł- 
by się zdarzyć wypadek, 
W 137 wypadkach zginęło 18 pasażerów, 1. 


mówi: nie. 
| jeten ma 1,395,750 mil Innemi słowy. mò- 
żna każdego roku przez 439 lat lecieć 10,000 


mijl. ażeby zdarzył się baton Wypadek śmiertelny 
щото zapił w ostalmim roku 31.000 osób 
i zranił miljon. Ciężkie te wypadki me үү 
wierają Jednak większego wrażenni. Prawdepo- 
Сеце dlatego, że przyczyny wypadów przewa- 
йе dają się tas: ар, podezits gdy przy samolo- 
cie, nie zawsze to jest możliwe, а орпа ludz 
kość ma ' jeszcze  instynktowny ięk przed Ја 
tamem. Instynkt ten musi się więć wykorzenić, 
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BRĘzudicOSERER LVV Ср 22:406545. 


Na polecenie prokuratora aresztowany w bolo- 
туй urzędnik tamtejszego oddziału Banku Go- 
spodarstwą Krajowego za delraudacle popełnione 
w tym oddzele na kwotę 230.000 zł Specjalna 
delegacja z Warszawy przeprowadzała przez 
dwa miesiące lustrację, rezultatem klórel jest 
zurzadzen:e aresztowania. 

Główną wjnę popełnionych nadużyć. ponosi 
dyrektor ; wicedyrektor oddzjału Banku Go- 
spodarstwa krajowego w Kołomyli, dr. Łysa- 
kowski i Kisielnicki. 

Pierwszy z nich był prezesm BB. w Kołomyjl. 
i używał urzędników do akcji publiczne]. Gbe- 
enie obaj przeniesieni zostali do Stamsławowa 

Wo związku z defraudacjami popełnionemi 
pod ih bokjem, parę miesięcy temu popełnił 
samobójstwo urzędnik B. б. К. Ritzer. 

W. Centrajnej Szkole Zbrojmistrzów 
w cytajej w Warszawie kierownictwo wykryło 
lofirzymie т сга, szęgające Klkuset tysię у 
A. a popełnione przez urzędnika Konstante- 


go Dyskiuiu Роба on pieczątki dowództwa 
różnych pułków Departamentu M. S. W. i w- 
rzędu pocziowego w Warszawie. W ten spo- 
sób popierał on z kasy państwowej popory dla 
różnych fikcyjnych podolicerów, stemplując do- 
kumepty slaiszowaną pieczątka urzędu po<zto- 
wego. Nadużycia te trwały od 2-ch lat, wreszcie 
odkryto je dzięki ljstowj anonimowemu. Rewr1- 
zja przeprowadzona w mieszkaniw Dyskuty, da- 
ła senzacyjne wyniki. 

Oszusta jį fałszerza aresztowano, jednak przy 
transportowaniu go, tnunwajem, sprytny oszust 
eskortowany przez dwóch posterunkowyćh zdo- 
łał zmylić czujność i zbiec. 

Wczoraj na moście kolelowym poliejangt zna* 
leźli marynarkę, w której znaleziono © listów 
adresowanych m. jn. do policją i żendarmernii. 
Listy te pisane są przez Dvskula, Przyznaje się 
on do popełn:enia nadużyć 1 oświadcza, że po- 
slanowjł popełnić samohbójsiwo przez utopienie 
się. Władze są pewne, że jest to symulacja. 


Świat dusi się w obfitości pieniądza a 40 milj. ludzi ОШ. 


Bezrobocie w świecie, urosło wedle 
stwierdzenia niemieckiego Instytutu Kon- 
junkturalnego w przeciągu jednego roku 
2 pięciu na jedenaście miljonów robotni- 
ków i funkcjonarjuszy. 10 miljonów ludzi 
głoduje skutkiem tego. W całym świecie 
równocześnie pieniądz w oibrzymiej mie- 
rze stał się bezrobotny. W ten sposób 


znów objawiają się głbokie sprzeczności 


| świata kapitalistycznego. Należy świat ten 
przekształcić. Socjalizm usunie te sprzecz- 
ności, albowiem socjalizm robi politykę 
na korzyść robotników jako korisumen- 
tów, a nie jako narzędzia zysku. 
О tem klasa robotnicza musi mysleć, 
gdy przystąpi do urny wyborczej w listo- 
padzie. 


dabotaże, rewizję і aresztowania. 


ZA KILKA PAPIEROSÓW PODPALIŁ 
STERTĘ. 

W Rzeczycy onegdaj rano spaliła się 
sterta słomy, stojąca w oddaleniu 3 km. 
od folwarku dra Juljusza Landaua. Szko- 
da wynosi 2.000 zł. 

W czasie dochodzeń ustalono, że pod- 
palaczem był 18-letni Wasyl Kardasz. — 
Przyznał się on do winy i zeznał, że do 
podpalenia sterty namówiło go 4 osob- 
ników, którzy przyjechali furą od stro- 
ny Łaszczowa, a po ukazaniu się pło+ 
mieni odjechali w tym samym kierunku. 
Sabotażyści dali rzekomo Kardaszowi kil- 
ka papierosów za podpalenie. 


ZAGADKOWY POŻAR W SKNIŁOWIE 


Wczoraj przed północą wybuchł po- 
żar w Skniłowie koło Lwowa, przyczem 
spaliła się stajnia Jana Wityka oraz sto- 
doły Jana Buczkowskiego i Stefana O- 
nyszkiewicza. Szkoda wynosi 50.000 zł. 
Poszkodowani są Rusinami i krytycznej 
nocy pełnili wartę. Poszlaki wskazują, że 
w tym wypadku zachodzi sabotaż. 

W Czerniejowie koło Stanisławowa, 
podpalono stertę siana na szkodę inży- 
niera Ottona Deutscha. Szkoda wynosi 
1.000 zł. 


REWIZJE I ARESZTOWANIA. 


Wydział śledczy w Drohobyczu prze- 
prowadził 16 rewizyj u podejrzanych o- 
sobników w rejonie posterunków Kossen- 
dorfie i Podbużu. Znaleziono browning 
i lornetkę polową. 


Wydział śledczy P. P. w Przemyślu 
przeprowadził liczne rewizje w okolicz- 
nych gminach, przyczem u M. Holuba 
znaleziono 2 ucięte karabinv i 4 naboje, 
które zakwestjonowano. 

W mieszkaniu aresztowanego b. posła 
ks. prałata Kunickiego, w zabudowaniach 
świętojurskich, przeprowadzono rewizję z 
wynikiem ujemnym. 

W Horodence aresztowano absolwen- 
ta seminarjum naucz, Romana Serbeń- 
skiego pod zarzutem pisama anonimów 
ао policji. Pozatem aresztowano 5 osób 
w tym powiecie. 

W związku z podpaleniem stert na 
folwarku w Serafińcach aresztowano Jur- 
ka Michalewicza i trzech jego svnów. 
W czasie rewizji znaleziono u nich ma- 
tarjały do podpaleń. 

W Stopczakowie pow. Kołomyja, are- 
sztowano M. Grekuła i W. Czerneckie- 
go, którzy napadli na Mikołaja bBojeczkę, 
strzegącego przewody telegraficzne. 


ARESZTOWANIE SABOTAŻYSTY W 
CZASIE PRZECINANIA DRUTÓW. 

Patrol 14 p. ułanów patrolując w o- 
kolicy Szczerca i Czerkas została zaalar- 
mowana wystrzałem karabinowym. Jadąc 
w kierunku strzałów, przytrzymała Grze- 
gorza Opryska z Kulejowa w czasie gdy 
przecinał druty telegraficzne па linji 
Lwów- Stryj. Opryska zdradził strzał, 
oddany przezeń do kolejarza, pełniącego 
służbę. 
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Ш NADESŁANE 
Specjalista chorób wewnętrznych 


Dr. Eugenjusz Konstantin 


KAŁUSZ, ul. Stanisławowska. 


Prześwietlenie Roentgenem. Dlatherm]a. 
3 Sampa Kwarcowa, 


Życie Podkarpacia 
DROHOBYCZ. 


W NIEDZIELE 5. 
godzinie 4-tej popoł. 
ul. mMickjewicza 18, 


П. WALNE ZGROMADZENIE 


członków  T-stwa  Dokształcających Kursów 
Gimnazjalnych dla Dorosłych w Drohobyczu. 

Na porządku dziennym: 1) sprawozdanie Z 
działalności jį finansowe Wydziału Tymczasowe- 
go. 2) Uchwalense Statulu Зу Wybór mowego 
Zarządu, Komjsji rew. r Sądu koleżeńskiego 
4) Ustalenie prac i programu nauki na przy- 
szłość najbliższą.' 

K;erowniciwo 1 zarząd kursów proszą wszy- 
stkich doląd wpisanych, uczniów uczęszcza ją- 
cych na wykłady, oraz wszystkich «tcących się 
jesze wpisąć na kursa, o punktualne przy- 
bycje. w U 


października b. r o 
odbędzie się w lokalu przy 


Kierownictwo £ Zarząd Tymczasowy. 
„Dzień Spółdzielczości 


urządzają w Drohobyczu władze Spółdzielni „Је 
dność* w Polmznic. 

W medzielę. 5. paźdzjernika b r. o godz. 10. 
rano, odbędzie się w sali ratusza (III. p.) — 
Uroczyste Zgromadzenie, na którem delegat 
Zwjązku z Warszawy wygłosi referat, na te- 
mal znaczenia spółdzielczości. 

Na zebranie to Komitet zaprasza wszystkich 
PT. Spółdziełeców i Sympatyków, oraz szkoły 
z (wonem Nauczyejelskjem. 

Za Komitet: 
Zarząd, Kom. rów і Rada Nadzorcza. 
—0— 
Na fundsz wyborczy. 


Wezwana przez tow. Bazanową, złożyłam na 
lindusz wyborczy zł. 5 i wzywam towarz. Py- 
tlowaną i Braczkowską do złożenia odpowied= 
niej kwoty. К: 

Je Skowrońska, 


KROSNO. 
Wojewoda na Konferencii. 


W czwartek przyjechał do Krosna p. woje- 
wodu lwowsk; i odbył szereg konferencji Z 
przedstawicielamy różnych ugrupowań („sanacji 
moralnej“). Do późnej nocy radzono nad sytu- 
acją połjyczną powiatu, gdzje stronnictwa Cen- 
trolewu, a zwłaszcza P. P. S. dominuje wpły= 
Wami t 

O tej wycieczce pana wojewody nie wspomi- 
nalibyśmy. gdyby nie lakt, że pominięto nas, 
jako organizacje robotnicze, zawodowe 1 kultu- 
ralno-oświatowe, jak T. U. R. wobec czego nie 
mogliśmy przedstawić naszych bolączek p. wo- 
jewodzjie — podobnież nje mogli przedłożyć 
swych postulatów bezroboini, których w naszym 
powiecie coraz więcej, gdyż stale zleżdżają z 
Borysławia, gdzie „radość życja panuje” і €o- 
dziennie dziesiątki naltowców redukuje. \ 

Przyjazdem p. wojewody całe Krosno było 
zaalarmowane, gdyż pogotowie policyjne defilo- 
wało po wisy Lwowskiej, widać obawiano się, 
aby też kio z pjedoty naszego powialu ra do- 
stał się na audjencję. 


Kronika. 


Lwór, dna 5 pażdziernika 1930 
REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Nscdzjela o 3.30 „„Druerarz*. 
Niedziela o 730 „Wyzwolonyć j 


Poniedziałek 7.30 „Skowronck” 
Wtorek 7.30 „Wyzwolony” i „Megae 


„Мерас“, 


REPERTUAR TEATRU ROZMATTOŚCI: 


Niedziela o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk“. 
Poniedziałek 7.30 „Dzielny wojak Szwejk 


Wtorek 7.30 „Dzielny мојак Szwelk 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Niedziela +0 8.80 „Papa-kawaler” 

Niedziela o 730 „Egzotyczna” kuzynka”. 

Poniedziałek 7.30 „Fgzotyczna kuzynka“ 

Wtorek 7.30 „Wgzotyczna kuzynka” 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI 

Niedziela o 12 w poł. „Wiwat Tetman Sobit- 
ski“, ( 

Niedziela о 3-viej „Cjankali”. 

Niedziela o 7,30 .Cjankali'”. 

W TEATRZE WIELKIM dziś w niedzielę, 
dwa przedstawienia, z których pierwsze, popo- 
łudnjowe po cenach zniżonych. wypełni operet- 
ka Leluwa „Drucjarz. Wieczorem poraz drugi 


opery А. Wieniawskiego „Wyzwolony” i „Me- 
gac“, Wczorajsza premjera ори tych "tworów 


wypadła ze wszech miar wspaniale, a publiCza 
ność wypełniająca widownię do ostatniego miel- 
sea, owacyjnie witała znakomitego kompozyto- 
ra oraz wszyslkich wykonawców z Czarneckim 
і Żaleskim ma «czele. Przy pulpicie <dyrygenla 
zasiadają kolejno: M, Zuna i W. Massini. — 
Splendor widowiska podnoszą przepiękne stylo- 
we dekoracje, dzieło mistrza Jarockieczo i bo- 
* zale kostjumy, — W poniedziałek operetka Le- 
Пага „Skowronek, we wtorek poraz J-ci „Wye 
zwolony' i „Megae”, na środę zaś zapowiada 
repertuar wznowienie aawno nie-ranego utwo- 
ru operetkowegó „Dmek trzech dziewcząl — 
schuberta. 1 

W TEATRZE ROZMAITOŚCI do środy włącz- 
nie „Dzielny wojak Szwejk z M. Zmezem w 
то! tytułowej. Są to nieodwołalnie ostajni” przed- 
stawzenia 10е) wybornej satyry w qnscenizacji b. 
Schillera, w Czwartek bowiem wchodzi na afisz 
niograma (dotąd na seenach pojskieh groleska sce- 
Niczna (Goetla i Malczewskiego „Król Nikn- 
dem“, przygotowana reżysersko przez W. Ra- 
dulsk;cgo. у 

W TEATRZE MAŁYM dzisiejsze przedstawie- 
nie popołudniowe po «cenach zniżonych wypeł- 
mi doskonała komedja angielska Carpentera „Pa- 
pa-kawałer" W;eczorem „Egzotyczna kuzynka, 
komedja w 3 aktach Ternetjl'a. 

UWAŻNIE PRZECZYTAJ Т POLECAJ DRU- 
СЕМЕ! Za złolych dwieście dostarcza kom- 
pleny wierzch [ulrzany miastowy lub sporlo- 
wy Z qserwszorzędnego materjału bielskiego, 
wykonany solilnie we własnej pracowni рой 
kierownictwem fachowej siły krawieckiej — 
Firma A Witlels, Składy Tekstylne we Lwo- 


wic, ul. Rutowskiego 7, naprzeciw katedry. 


ОКТАВА SZALONEGO MOTOCYKLISTY. — 
Mojżesz Dingel, zam. w Bogdanówce, powiudo- 
mil policję, że obok faprykt „Merkury“ Jakiś o- 
sobnik jadący na motocyklu nr. 91175 potrącił 
przechodzącą brzez jezdnię Gilę Kuczer, zam. 
м Zimnej Wodzie. W stanie groźnym odwiozło 
ja Pegotow;e rat do szpitala. 

Sprawsa wypadkw zhiegł nie troszcząc 
swą oljarę. 

PIĘSCTĄ I О МАЈСНКЕМ. Andrzej Patynek, za- 
mieszkały przy ul. Grodeckiej (7. doniósł po- 
ni, że niejaki N. Podgórski, zam. przy ulicy 
Króla Leszczyńsk:czo 28 w towarzystwie dwóch 
kolegów mapadł na niego i zramł go nożem 
w biodro i rękę. 


SIę о 
l 


Z sali rozpraw. 


Stasio zasądzony 


Czytełnicy nasi pamiętają zapewne nie 
miłą aferę jaką miał w swoim czasie p. 
Zakrzewski z żoną jednego z zredukowa- 
nych urzędników kasowych. 

P. Zakrzewski, który przyjął żonę 
tow. Ruckiego, żalącą się z powodu re- 
dukcji jej męża, w sposób sobie właściwy 
a mianowicie stekiem karczemnych obelg, 
został przez p. Rucką wybity po gębie 
(co zostało stwierdzone — mimo ener- 
gicznych sprostowań Zakrzewskiego 
wyrokiem sądowym). Ponieważ jednak p. 
Rucka uważała, że prócz nauczki, którą 
dała mu bezpośrednio, należy mu się je- 
szcze nauczka sądowa, wniosła przeciw 
Zakrzewskiemu skargę o obrazę czci. 

Po kilku rozprawach, na których Za- 
krzewski starał się bezskutecznie wykręcić 
ZDZ WRAZ 


CZAS 


odnowić przedpiatę 
na miesiąc październik. 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, 

ktorzy nie chcą doznać przerwy w wysyłce 

numeru, o rychłe nadesłanie przedpłaty 

przekazem pocztowym, lub też ną konto 
nasze w P. K. 0. 142176. 


Zwracamy przy tsm uwagę, że pieniądze prze- 
kazywane czekiem P. K. 0. dochodzą nas dopiero 
mniej więcej po tygodn'u od dnia nadania. 


Niejaki N. Lamparł, zam. przy ul. Chodorow- 
sksego jesl tak samo nichezpieczny, lak ów dra- 
ріслпу lampart z dżungli egzotycznych. Wiezo- 
raj w okolicy dworca głównego napadł on na 
służącą Olgę Piusecką, zam. przy ul. Wronow- 
skich 10 i bez powodu рори 
skopał i groził dalszą masakrą. 

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Wczoraj zde- 
ponowano w policji kartę tramwałową na na- 
zwisko Jadwigi Kurjewiez, oraz weksel z pod- 
pisem Witolda Nowqiekjego. 

Friedman Pinkas zgubił portfel z dokumen- 
tamj ; zapiskami, Michat Hajnus 1 Emi Gru- 
ber zgupjli różne dokumenty osoptste. 

SKOK“ PO DRABINIE Кар. Roman Zub- 
czewski. zam. przy ul. Elizy Orzeszkowej 1. 5, 
zdziwił się nie mało gdy wieczorem wróćlwszy 
do domu ujrzał drabjnę przystawioną do balko- 
пи na I-szem piętrze, przy pomocy której do- 
stał się włamywacz ao jego mieszkania. Jak się 
okazało łupem rzezjmieszka padło srebrne паз 
czynie stołowe, z monogramami M К. 1 A. D, 
wartości 500 zł, арага folograliczny oraz pu- 
ека ба! Kasy Ooszcz, zaw;erająca banknot 
100-złotowy. 

WŁAWANIA I KRADZIEŻE. Wezoraj w no- 
cy nje wykryci na razje sprawcy włamali się 
do fabryk: świec przy uł. Janowskiej 55, skąd 
skradli ma szkodę Bernarda Landaua większą 
ilość worków oraz około 80 ką. świec, łącznej 
wartości: około 300 zł. 

Z mieszkania Mieczysława Maztwkiewicż — 
Dubińskijego przy ul. Issakowicza 81, skradzio- 
no futerko baran:e, wartości około 400 zł. 

Na szkodę Ammy Soroki, zam. przy wl. Miko- 
адада 8, skradziono garderobę, wartości 200 zł. 

ARESZTOWANIA. Wezoraj zosłali osadzeni 
w areszcje. К. Langen za kradzież worków na 
szkodę M. Wołowiev, D. 2Zwawy za kradzież 
bucjków, W. Klucznik 1 Z. 


Ја po twarzy, 


Nyrka za kradzież. 
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na 3 dni aresztu. 


od grożącej mu kary, zapadł w piątek 
3 bm. wyrok przeciw Zakrzewskiemu, za- 
sądzający go na 3 dni aresztu i zapłatę 
kosztów postępowania. 

Dla p. Zakrzewskiego, który miał: już 
rozpraw o obrazę czci co niemiara, піс 
będzie ten wyrok może niespodzianką, dla 
wszystkich jednak, którzy mieli przyjem- 
ność znać p, Zakrzewskiego będzie wia- 
domość o nowem jego zasądzeniu małą 
rekompenzatą za przykrości z tą znajo- 
mością związane. 

Rozprawę prowadził s. s. o. radca 
Mazurkiewicz. oskarżycielkę prywatną za- 
stępował dr. Salamander z kancelarji tow. 
dra Herschthala, Zakrzewskiego bronił 
dr. Aleksandrowicz. 


Śmiertelny "skok. 


Znany w nowojorskich kołach fotogralów pra- 
sowych młody człowiek, nazwiskiem Tertv 
“Косу przed kilku шапу z mostu, wysokic_o 
na 75 metrów. do szeki Hudsonu. Kszykani 
trzymał w czasje skoku nad głową wozciągnięte 
Iłólno żazlowe, aby podczas spadania ulrzymać 
i» prostopadle i пова uderzyć w wodę. Na- 
raz Ferry, sirati! równowagę i padł w pozyt it 
poziomej na wodę, przyczem złamał sobie kreso- 
słup 1 nichuwem zmarł. 

Jedno z nowojorskich pism brukowych zawar- 
ło ukłal z Terrym, mocą którego za zułalą o- 
Wzymało od mea wyłączne prawo do opisu | 
wogóle Чо wyzyskania ryzykanckiego skoku. 
Otrzymane dolary, skłoniły widocznie Terry ошо 
do próhy, która zakończyła sję jego śmiercią 

—0— 


Program radjowy. 


PORIĘDZIAŁIŁK. 6, 


yaźdzzernika. 
| 1 
i Мема z 


12.05. Koncert z płyt gramofonowych 
16.15. Program dla dzieci 1 starszych. (Tr. z 
Warszawy). 
16.15. Koncert z płyl jgramofonowych 
17.15. Odezyt p. Ł: „Gzem jest ezłowiek* (Fr. 
z krakowa! 
17.15. Transmisja mizyki lanccznej z Warszaw: 
18.5. Rozmajlości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych. 
19.50. Prasowy dzzzpnik radjowy. 
1940 Tr, ruchu ulicznego w Warszawie. 
20.00. Ошур p. L: „łpoka Olfenbacha br 
z Warszawy). ' 
21,30 koncerl międzynar. z Lipska. 
22,00. Tejleton p. Ł: „Naoczny świadek Шш: 
z Warszawy”. 
22.10 Koneri z płyt Hramolonowych. 
22.50. Transmisja komanikałów Z Warszawy. 
23.00. Pransm. muzyki tanscznej z Warszaw: 
—0— s 
Komunikat. 
ODNÖOSNIE PC NOTATKI znan Pasy zonej w 
Dzienniku Lodowym“ z dnia 2 paźdz. 1930 
pod tytułem: Biok wyborczy stronnieśw nu. 


„ekich. a podającej, jakoby z ramienia U 

D. р. kandydował do Sejmu z listy państwowe 
tow. Tenmiki, oświadczam, że przy otiecny:fi 
wyboreh nie kancydiję do Sejma an z listy 
окре оле an; ” 


Państwowej. 
Włorczinierz Тому. 


—0— 
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КІ YSŁOWE 


Redaktor: S. L. 


MISTRZ К. MAKARCZYK WE LWCWIE. PARTJA I. 4 


E „DZIAŁ Шш n Wy H Ostalnjo bawił we Lwowie jeden z hejlepszych | grana na turnjeju „czterech mistrzów w Berlinie 
szachistów polskich K. Makarczyk z Warszawy. 1930. А 
u 1930 | Skorzysliał z okazji tej L Lwowski Klub Sza- Kashdan (— Sfimisch. t 
"ma chistów ; urządził turniej, który zakończył się 1. ed, «5; 2. 513, 506; 3. Gl, юха; 4. 5х0, 
ZADANIE 1. 219. świetnem zwycięstwem graczy lwowskich. 1 na- 516; 5. Se6. d6; 6. Geż, еб; 7. 0-0, Ge7; 8. без, 


grodę zdobył 1. Fredman osiągajac 4 punkty | Gdź: 9. 14, әб; 10. GI, М7; 11. 518, Wb8; 12. 
(hez przegranej), 2 nagr. zdobył inż. O. Pio- | af, Sa5; 13. Sa5, Н» <a; 14. НӘ, Нет; 15. a5, 
trowsk: 3 p, 8, 1, i 5 podzielili E. Kaufman, | бсб; 16. Wf-eł, 0—0, 17. Gb6, 8; 18. МР, 


вл оао уу — PUTA, uel Н 
(L nagroda „Scnhachydriden'' 5. 1930). 


A в GDEFG н К. Makarezyk i К. Tenenbaum, którzy osią- | 547; 19. Ga7, Wa8; 20. 505'! exd, GIG, 22. 
А = 8 ggi po 2 i pół p. 6. Stefan Popiel pół p. | dxe, bxc; 23. е3, 105; 24. Gd, Mel; 25. g, 
Szczegółowe wyn;ki podaje tabela. - Wa-b8; 26. bi, Wi-d8; 27. GxIb; ӘХ; EJ 
7 1 Е Hej, Wido; 29. М/с, Жеб; 30. Wa-dl, Sdz; 
в 6 LI Nazwisko | 1 | 2 | 3|4|5|6 i Punkt. ШЇЇ 31. Мб, be; 32 #7. Czarne poddają partię. 
6 6 L| Friedman - |X| 1| 1| |: [14 І. PARTIA 1 455 
k nje == S. Flohr — R. Pi szhak. 
4 4 2| P 17 |1 1 II 
ы ы Ś|B|25| z Lod, SI6: 2, З «6: 8. Sbedź, 65; 4. ed, 
Д: Э Kaufman 0! 01111 2 13-5 bö: 5. Ga, Gb7; 6. 0-0, Gez; 7 ©, 0—0; 8 
3 [БА z › 
2 2 -|———|— = 03, «Б 0. Miec, SE6 ТО. аў, Cxd; JA. 280, 
{ | 4| Makarczyk || O |Yy,| 1|X|0|/1]|2, |3—6 х5: 12. сха. Szddz 1%. llbl, W$%-d8; 14 
2 т 11-50 0915215. о. бабу 1б. 6, аш ЛТ 
a CZW PAG 5 | Tenenbaum |, 0011Ж 1% 3-8] | hl thi’ ; Białe poddają уж 
Mat w 3 posunięciach. 6| SŁ Popil [| 0|0|0|0|x| w! 6 UWAGA: (W zadaniu |. 210 tOniun) ma 
——‹ —— połu h3, ma stać gkzwny Król sn mie Czarny 
ZADANIE 1. 213. ROZGRYWKI LIGOWE. "zka 
A. Goldstezn — Warszawa |. я И | PETE: 
Ostatni mecz tury wiosennej między гип NASZE ZADANIA 


byc analne). 


ўа д CEA 


Sokołem a Czarnymi zakończył się, wysokiem 


А 5 ' { Mistrz Marjan Wróbel odniósł znowu: dwa po: 
zwycięstwem Sokoła w stosunku 8 i poł ко 


ważne sukcesy zagranjeą. W turnieju szwedzkie- 


ү : go pisma „Scekachydriden' zdobył 1. nagrodę. 
Wobec lego os(aleczny stan rozgrywek po osta- | zaś w turnzcju N. 1. 2 2 nagrodę. Nagrodzone 
njej rundzie przedstawia się następuj: асо: prace dziś zamieszczamy. Trójebodówka Gold- 
|. Lwowski Klub Szachistów 75 1 pół p. | 5tejna, ułożona w siylu klasycznym jest w tre- 
2 Кр" szachowy Мей 65 p. ści swej nieco ха monotonna. Dobry wstęp 1 pię- 
і Кој szachistów „Sokół IL“ 57 i pół p. | кпе odmiany składają się na całość zadanie К, 
1 Tow, Ukr. Szachistów 50 p. Kubbla. Termin dla dzisjejszych zadań do dnia 
5. Sekeja szachowa „Kadur (8 i pół p. | 30. paźdzzernika. zaś dla zadań Z poprzednie- 
6. Klub szachowy „Melman“ 45 p. зо dodatku szachowego, do Anji 22. paźdz. br. 

7. Wojskowy klub szachistów 30 i pół p. - , 

: 8. Sekcja szachowa „Czarni” 32 i pół p. ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Mat w 3 posunięciach. 9. Кы} szachowy „Amatorzy 32 p. A. Goldstein, Warszawa. Za przysłane prace 


'10. Klub szachowy „Goniec 9 i pół p. | dziękujemy. IŁ Samomat wydrukujemy nicha- 


ZADANIE L 214 Таре, oraz omówienie rozgrywek zamieści- | wem. List wysyłamy. 
К. А. 1„. Kibbe I Rosja my w jednym z najbliższych dodatków szacho- 


w dniu października 1930. 


1 тают | Я ZĘ ‹ wych. П 
1 nagroda PER теа? о, Zeitung"). Druga м rozgrywek е" 'h rozpocznie się D 7 | A Ł S 7 A R A D 0 үү ү 
т [ЖЗ Ё | T 


WIADOMOSCI А GADK A. 


LWÓW. Dnia 11. b. m. odpylo się posiedzenie ułożył „Amor Lwów. 
Zarządu lwowskiej ligt szachowej i / delega- 
tów klubów, na klórem m. zn, omawisno tur- 
niej o mistrzostwo Lwowa oraz ukhwalono, że 
druga tura rozgrywek szachowych o drużyno- 
we mistrzostwo Lwowa i puhar rozpocznie się 
w dujw 1. paźdzjernika b. ir. o godzinie 1-с] 
w kawiarni „Sevjlle* (W. Piekarska). 

BERLIN. Mały międzynarodowy thirniej za- 

= kończył się zwycięstwem A. P. kashdana mi- 
Mat w 3 posunięciach. strza Stanów Zjednoczonych, pochodzącego ' Z 


pa Mińska Mazowieckiego. Który zdobywa 5- punk- 
ZADANIE |. 215: tów, 2. ейи 3 j pół p. 8. Stejner 2р0. , 
Marjan Wróbel — Warszawa. Sämjseh 5i pół р. < м Znaczen;e wyrazów. 
(2 nagroda „Мене Leipz, Zeitung”). FRANNFURI. Międzynarodowy nimici -zas |  Spółzłoska. 
z Luty 1930. kończył sie zwveięsiwem A. Nimeowicza, dru- у Naród. 
tim był P. A Kashdan. 9, Znany rozbójnik z balek. 
LWÓW. Mecz towarzyski na 6 szichownisach |, Plak, Е 
pomiędzy Sokołem a Wojskowym Кет Sza- 5. Imię. \ 
w" ehistów zukończył się wynikiem remisowym 6.  Samogłoska. 
ze pag 3 Mo 3. i litery środkowe. czytane z góry па @О, dns 
U - dzą nazwę zbliżającej się Chwri І 
ui LITERATURA. WEI zby И 
Nr. 9. pisma „Internationale Galerja modermer ROZWIĄZANIE ZAGADEK 
Problem- Komponisten* zawiera foto_ralje | za~ Costes. 7 ш ? 
dania inst kompozyiorów 1) Dr В. sei łemanna Bellonte. 
z Czechosiowaci 25 KG. ле Шо > @ Niania, — 
35 K R. Ladsa z Niemiec, М), Gr. 1. Martwa Tralne rozwiązania adesina r „vor, И 
z Francji, 5) V. Marina у Lloyela z Tisza | Wojnarowiczówna, Z. Tiez 1 Fryderyka tol- 
War 5 posunięciach. panji i 6) 5. Borosa z Węujer. dówna. 1 


——— ч ——— = \ 


= 


= 


odmurożeniu, co więcej, 
kwasowi 
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Odkrycie wielkich źródeł oleju. 


Przedsięwzięte przed pewnym ezasem wiercenia koło wej 


hanowerskiej Nunhas 


n ostatnio zo- 


stały uwęeńczone niezwykłym sukcesan, gdyż (таоло na bardzo opfite źródła oleju zjem- 


перо. Dotychezas wytryska 


*iennie około 400 lonn oleju 


> w 
Wia 
Miód żywi i leczy. 


W zakładzie łecznuzym dla drei w Anfi 
den, jedna z lekarck niemieckich wWypowsiada 


się w następujące słowa: „kuracja mjodowa 
wyptóbowana ma 200 dzieciach przyniosła po- 


inyślny skutek. Dzieci przybrały na wadze, były 
żywsze. wtsclsze na (маглу dały się zauważyć 
naturalne kolory. wyraz zdrowy, w przociwień+ 
stwie do dzieci anemicznych, słabych i mie 
zernych. U 
Wilaminy lak njeodzowne w każdym posiłku! 
znajdują «16 w miodzje w dażej ilości, ĉo tem 
bardziej przemawia za miodem. lako pokarmem 
codziennego użytku. nietylko dla dzieci, ale i 
Ча starszych ludzj słabych, watłych i rekon- 
walescentów. з 
W dawnych czasach, bo jeszcze przed nas 
rodzeniem Chrystusa miód był znany, 1 uży- 
winy jako przysmak niezbędny dla zdrowia. CZy- 
lamy w Diplji, że Jakóp, chcac się przypodobać 
Faraonowi posyłał mu trochę miodu, Dawnemi 
czasy matka wydująca"eórkę zamaż. codziennie 
przynosiła do łoża jej, wzzlędnie obożęw nowo- 
żeńcom czarę miodu, skąd do dziś Mia znone 
jest wyrażcpie „miodowe miesiące". ү: 
Miód zależnie od pochodzenta, jest różnego 
koloru. Со się tyczy części składowych, jest 
nektarem zebranym z kwptów i przerojionym 
w żołądku! pszezoły. Chleb z miodem, używa- 
ny przy każdym posjłku! nijelviko podtrzymuje 
spalanie się organizmu, ale dodaje też siły muse 
kutom i mózgowi, podnosi ciepłolę u (агу 
i "uwzymuje Jasność myśli W przecjwstawieniu 
do napojów alkoholowych, podniecających po- 
viągajątych za sobą «upadek sił. miód dziła 
посао, powoli, ale za to іе. Jako kwinle- 
sencja rośliny. posiada on wiele telzniczych wła- 
sności. pędzi mocz, działa przy zeiwacdzeniu, 
zmniejsza świerzbjenie skóry przy wyrzwłach i 
i Jako antyseptyk (dzięki 
mrówczanemu) działa łagodząco w 
świeżych oparzelinach, daje sen, uspokaja w 
оооба а nerwowych, pomaga przy kaszlu 
a wreszeje wżyty w napojach jesi bardzo wskaza- 


domości. gospodare 


Ze. 


nym [езеш па chrypkę, kaszel, _i katar, thoroby 
piersiowe 1 па astmę. x i 
bzjeci słabe 1 anemiczne, mogą mieć poży- 
wny i smaczny pokarm, jeśli zamiast tranu da 
im się chleb. posmarowany jedną częścią mio- 
du a dwsema masłem 


е Р Ф е 
Nie szczędźmy pieniędzy 
e ә 
па słomianki. 
„Nie lak €hvba nie wyprowadza z równowa- 
gi gospodyni. jak paskudne plamy Blota w 
sprząlniętem mieszkaniu W dzień słony każde- 
mu zresztą jest przyjemns” siedzjeć w czystem, 
i suchem mieszkaniu. Żebv to osiągnąć (rzepa 
pomyśleć konjecznje о wvejeraczkach aby ar 
żdy, kto wchodzi porządnie wyćterał пой Naj- 
tanszenj. ale nie najtrwalszemi  wycjeraczkami 
są słomianki. Dobrym srodkiem na ich wzmoc- 
nienie jest olej lniany, którym należy pokryć 
słomiankę z obw siron 
Bardzo praktyczne są wytieraczki druejane i 
z pasków metalowych. Można też samemu spo- 
rządzić <lrewnianą wyecjeraczkę Z  hoblowznveh 
i na kant ocios'nych deewienek. Obok оа 
ki mie zawadzj umieścić gałęmcek lub gorszy 
szezolkę йө obcjerania zapłoconego opuwijh 
„Praktyczne gospodynie dbają o słomi nki 
Czyszczą je i zmywala zimną wodą z mydłem 
lub кері wocią z solą (sól zapezpiecza kolory!) 
Susza slarann;e w «ienjn. a przy sprzątaniu 
ouwraeają codzień na dia stronę din równo- 
miene użycia 


П =. 
d Ф я СА 
Jak czyścimy obuwie 2 
Mokre obuwie oczyszezamy z błota i wwie- 
ramy na suebo. Dla zwhowanii formy dobrze 
jest nakładać je m „kopyfka” (drewnitne pra- 
widełka) a w oslateczności napychać Gabo nie 
mi lub papierem. Wilgoć do reszty wsiaknie w 
papier i materjal. Poza tem buty nje wykrziy- 
wią się 1 nie utworzą zadartych mosów. и 


Najwięcej miezczą się buty jeśli je mokre 


r 
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rzucimy w kąt lub będziemy suszyć pod j.leCem, 
a «o gorsza na gorącej blasze. 

Zakutzone obuw;e wpierw wycjeramy do czysta 
miękkim gałganem lub szezoteczką. Dla nadanın 
połysku od czasu do Czasu należv posmarować 
чепка pasta a nsstępnie елу ić. 

Szezególnie nie należy marnować pasty do no- 
wego obuwia. Wystarczy je odświeżyć” walai- 
kiem, Jasne obuwie doprze jest zlekka nawiew 
гас" odrobina mleka. plamy często |epiej €zĘy- 
szezą się mlekiem niż najlepszą pastą. 

Sok cytrynowy też może wywabić zawzięlą 
plamę. 

Do domowych środków na obuwie z delikatnej 
skóry należy równ:eż białko z jala. Dodaje o- 
no połysku i uszlachelnia skórę. Najgorszą Je- 
dnak jest sprawa z obuwiem przemeczonem. То 
leż dla zabezpicezenie skóry od twilgoci nale» 
ży podeszwy smarować tłuszczem („jełczały 
smalec lub jmmy nie nadający się do jedzeni» 
tłuszcz. Jeśli obuwie jest z "rupej skóry, to nie 
zawadzj wysmarować całe niesolonvm Wuszczem 
lub słoniną. Nawet siwar/niałe od witsoci o- 
buw; «nięknie pod wpływem Huszszu, МИС 
ólnie olejku rycynowego. Jeśli buty leżały w 
wilgofmem miejstu 1 zapleśniały, pleśń zmywa- 
ту octem. najłepi drzewnym 

—0 — 


Z wydawnictw Zakładu 
Nar. „Ossolineum. 


Dr. A. Wereszzyńsk i PW. Кабо kr W a- 
uomoślii o Рей бё współ zesuej, Wydanie trze- 
cje. Lwów. 1931. Nowe wydanie .,Wiadomoś- 
či о Polsce współczesnej” skłala się z dwóch 
сасе, pozornie oddzielnych w irzeqjywistoś i uzu- 
pełmających się wzajemnie. О małą dać cało- 
kształt w;edzy o Polsce odrodzonej w fanysie, do- 
stępnym dla dojrzewającej į dojrzałej młodzie- 
ży w opareju o obowiązujący program minister- 
jdny. W wydanie lem usuwięto us” 7 
dań poprzednich, uwząlędniono now 
najśwseższe daty stalyslyczne, ro 
my przez powiększenie materiał” 


rec 
l 


go : podanie podsławowych >. b 
nych. 


Julju рацок 4 S 


wię Wieki. © ody 
Чо w лке ałeąeye. 
Lwów. 1931 =  „-ZGrywif a 


Stanisława А 
Pod tym tyt 


„ołkach Księga- 
skich | 


NOWY pi (Слука орх 510ро 
dla klasy czwaru amich ogómokszjiał- 
acych. ' 

W formie  barwiiveh utworów belelrystycz- 
nych, a Częściowo 1 rozprawek naukowych, 


znajdwjemy obrazy Киа holleńskiej i rzym 
skiej. średniowiecza, reneśtńusu i baroku. W o- 
stalnieh trzech częścia:h uwzględniano w poka- 
źnej ileśei ustępów kulturę polska, tratelujq Ją 
w ścisłym związku z kulturą Куйо. с. 
Pod względem lypograjeznyni podręcznik wy- 
dago śwzsetnie. artystyczne wjniely i przerywan- 
„Кү Mafusiakn, oraz Ti:zne słohrze wykonane repro- 
zdukcie  foiograliczne są prawdziwą czdobą 
książki. í 


| 
Henryk Wereszycki: Ausra a роман Siy- 
cowe, Lwów. 1930, Praca miajejsza MEWA nu 
ео zbadanie polityki rzadu uustejacki to w jeza- 
"12 powszania r. 1813. Autor kweslję tę zdołał 
aśwzellić na podstawje wyczerpującego przegłą- 
; onięcia odnośnych archiwów зија. Кура" 
zka rozłożona przejrzyście pod КАК ЛА ma- 
terjali zawsera następujteą treść уе roz- 
działów»: Międzynarodowe położenie Xustrji po 
wojnie włoskiej 1859 r., байса w һм wybu- 
| chu powsiania; Pierwsza misja ks. Metternichia, 
| walka rządu z osganjzacją powsiańczę w (a= 
| чз; Interweneja dyplomatyczna, Stan oblężenia. 
| Poważne lo dzieło mogąte oddać wielka przys 
, Sluge туко zawodowym historykom ale 1 o- 
| sółowi czytelników. zaleca się jesuym, przystęp- 
nym stylem į piękną formą pod względem iv- 
pogratieznym. a 
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Sprobójcie raz Je- 
den, a przekyna- 
сіе silę, że 


są najlepsze I zawsze Świeże. | кох zat 1858 


„DZIENNIK LUDOWY“ | 


Wędliny 


ZNANJ 
FIRMY 


Filja: 


nr. 230 z dnia 6 października 1930. 


M. Wojciechowski i Syn 


Główny skład: Lwów, ul, 
Plac Bilczewskiego 8, telef. 17:58. 


Krakowska 1, telef. 21-65. 
BI 


KGZAMINNOWANY 
mranych maszyn 


MASZYNISTA do 

wytiągowych z ukończcną 

Państw. Szkołą Przemysłową, poszukuje po- 

sady od zaraz. Warunki według umowy. — 

ү" kierować do „Dziennika Ludowe- 
pod МОН. 


kopal- 


m- Dla członków Kasy Chorych 


trwałe Okulary Gwikiery 


Optyk Silber. Lwów, KILIŃSKIEGO 1 
obok Katedry. 


wydaje 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


„KOGUTEK-Migreno 
Nervssin" 


nteki 
Warszawla 
Жи. 


тіваг2а 
Т, z3uwiska" 
s. NAKRUNŃ: 
Z zagadnień każą ro- 
„botniczej =. . zł 150 


WL. LANDAU: 
Walka o bezpieczeństwo 


pracy ... . „5 24 5— w 
E. LUDWIG: 
Ameryka . . . . . zł. 12— 


Na prowincję wysyła эту za doliczeniem porta 


Kącik humoru. 


KURACJA. 
Lekarz do pacjenta- alkoholika: 
— Jesli chee pan być zdrów, musi pan przez 
rok pić tylko mleko. | 


— Ө, ja Już raz przechodziłem faką kura- 
cję panje doklorze. 


— Medy? ( ' 
- Zaraz ро urodzeniu... ] 


MALA PRZIESZKODA 
W:e рап, postępowanje mojego stoslrzeńca, 
teo nicponia jį utracjuza tak maie niewa, że 
koniecznie ©hambym go wydziedziczyć... 
— No sóż, właściwie prawnie nie lemu nie 
siej na przeszkodzie... 
— Ja to wem, proszę рапа, ale, 
mam Bo z «zego iwydzjedziczyć.... 


niesiely, nie 
í 


DRWAL I JEGO SYN. 
Przed ubogą chatką drwala w jedne] wiosee 
amerykańskiej. zalrzynneje się wspaniały samo- 


chód, z którczo wychodzi młody, elegancki mez- 
czyzna. Ха progu chhiy wkazuje się Sary, mrn- 
kiwy drwal. i 

— (Ojcze, me poznajesz Muile? — woła radio- 
śnie przybyły džentleman == до ja. = syn Billy 
którego przed dzzcesięciu laty posłałeś do minsta 
po lyioń. N:e wróciłen slamtąd do domu, uda- 
ło mi sie zrobić karjerę į teraz mam znakomile 
dochody. Olo mój wóz. Co ty ma to, ojCze?. 


Drwal palrzy nieufnie na swego syna — No, 
dobrze, — odzywa się wreszcie — ple dzie tyż 
loń > 


GRECKI NOS. 
Bernarda Shawa po powrocie jego z ШУ 
do Grecji, zapyluje ciekawa Јата: 


— Proszę pana, mr. Shaw... czy każda Gre- 
czynka ma grecki nos?... 

- — (tzywiście. i 

— [Waczego „oczywiście: ? i 

-— Моја droga pan; — odpowiada z uśmic= 
Меһет welki pisarz — przecież pani nie ргуу= 


puszeza, że Greezynki sprowadzają sobie nosy 
Z zagranicy ? ' 
== l 
SUMIENIE I SZELNKT 
— Proszę pana — mówi gość, iwchodząć do 
sklepu galanteryjnego — prosilbym o szelki, — 
ale najlepsze, jak; е pan ina, 


— A to może fan dobrodziej weźmie nasze 
szelki specjalne z marka „Sumienie, = tak 
nazwane z powo: swojej niesłychanej, easly- 


eznośei. 
Г SLĘ NIE - ZMIENIŁO 
— woapatrz. że tuyję nie mie “шо od Czasu 
jakeśmy byli и w zeszłym roku, — mówi 
mąż na zamjojskjej letniej (wycieczce. 
— А (ак. mie, ipolwierdza igrobowym tonem 
żona. — nawet Mói kapelusz. 
' 


ANAK CZASU. 
Westehnjenje kupcu: Dawniej, kwilując wy- 
siawgony rachimek, pisałem: Z podziękowaniem 


oruwzymałem: Dzisiaj Кае: Chwała Bog o- 
trzymałem, 


-- Кагоїи... рој na kawałki świńskie nogi 
pani Krupkowej! 
—00— 
Repertsar Кіл lwowskich. 
APOLLO: „Śpiewak Jazzbandu*-z-AlL ЈО 


sonem (film dźwiękowy). 
CHIMERA: „Złudzenie”. 
CASINO: 100- proe, dźwiękowiec 

lywoodu"', 
FATAMORGANA 


„Rewja Hol- 


Moda se“. 


GRAŻYNA: „Melodja serc, film dźwiękowy 

KOPERNIK: Орау anioł" oraz „Odszeze* 
AJi?niec". Film dźwiękowy, kolorowy. 

LEW: „Kobjeta, która cię ni4dy nie zapoe 
mni, film dźwiękowy, w gł. roli Lil Dagover, 


twan Pelrowjez. 
LUNA: арта? 
MARYSIENKA: 

szczepyenice . Film 


córka Szeika`“. 
„Upadły anioł, oraz „Od- 
"aźwiękowy, kolorowy. 


OAZA: „Dziewica 2 Kamo. ; 

PALACE; „Wale milości — lm dźwiękowy 

PAN: „Gzłow,ek śmiechu” (Копгай wveq M). 

PASAŻ: „Pat į Palachon wśród ludożerców *. 

PASAŻ: „Ken Mavnard w złotej Kalifornii”, 

PREMIEN:  „Ostrzecam * 

RAJ: . Prawo męża film dźwięk. z "Billie 
Doye i Rod la Roque. 

SPLENDID „Kuszącym'w ogni! brstanłówć 
oraz „„Krwiożerczy krawjec'. 

STYŁÓWY: „Pożar sere* (ło zagłada Rosji), 

UCHECHA „Legion Polęps"ńców: 

a 


CENNIK OGLOSZEN: 


-e EE О -+° r | 
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Ogłoszenia anmiajscóowe 20°, 
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RYCHLEWSKI. 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN 


— Druk. Lut Tow. Wyd. 


Lwów, ul. L. 


drożaj 


Sapiehy 77. Tel. 4-06. 
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